
Ą ^ orfeb ńe j zmowie imperialistów przeciw­

stawimy jeszcze lepszq niż dotychczas 

pracę"

O d p o w r a d a jq c  na han iebny „u k ła d  ogólny*'

załoga elektrowni „Zabrze"
inicjuje ogólnopolskie współzawodn ic two

w oszczędzaniu węgla
p ROW OKACJE im perialistów  i 

ich służalców  po tęgu ją  n ien a­
w iść społeczeństw a polskiego do 
zbrodniczych planów  ludobójców  a- 
m erykańskich , knujących z pogro- 
bowcam i H itlera spiski przeciw ko

Prezydent Pfeck
wzywa młodzież 

niemiecką 

ćo walki przeeiwfco
w o je nne m u
i,uHad(w] cgófnsmu"

B erlin .
\A , D N IU  1 czerw ca odbył się 

w  L ipsku  na  P lacu  M arksa- 
E ngelsa w ie lk i w iec pod hasłem  
w a lk i o tr a k ta t  pokojow y z N iem ­
cam i i przeciw ko „uk ładow i ogól­
nem u".

W w iecu, w  k tó ry m  w zięli udzia ł 
uczestn icy  IV  Z jazdu Z w iązku 
W olnej M łodzieży N iem ieckiej o- 
ra z  liczni m ieszkańcy  L ipska, p rze ­
m aw iał p rezyden t N iem ieckiej R e­
p u b lik i D em okratycznej W ilhelm  
P ieck.

P rezy d en t P ieck  stw ierdził, że 
n a ró d  n iem iecki i m łodzież n ie ­
m iecka m ają  przed sobą dw ie d ro ­
gi. Je d n a  droga p row adzi do po ­
g łęb ien ia  rozbicia N iem iec i do 
w ciągnięcia n arodu  niem ieckiego 
w b rew  jego w oli do przygotow ań  
w ojennych . D roga ta , to  d roga  za­
w arteg o  przez A d en au e ra  „uk ładu  
ogólnego", p row adząca  w  sposób 
n ieu n ik n io n y  do w ojny  i zagłady 
n aro d u  niem ieckiego.

D ruga droga — to d roga  w sk aza­
n a  przez no ty  rządu  radzieckiego. 
D roga ta  prow adzi do p rzyw róce­
n ia  jedności N iem iec i do p rzy ­
śpieszenia  zaw arcia  t r a k ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i. O tw iera  ona 
p rzed  naro d em  niem ieck im  p e rs ­
pek ty w ę rozw oju  gospodarczego i 
k u ltu ra ln eg o , rozw oju  n iezależne­
go by tu  państw ow ego.

„T ak  w ięc — ośw iadczył p re ­
zy den t P ieck  — stanow cza w alka  
p rzeciw ko  w ojennem u  „układow i 
ogólnem u", w alk a  o sp raw ied li­
w y tr a k ta t  pokojow y z,e z jedno­
czonym i N iem cam i, Jest w alk ą  o 
pokojow ą, szczęśliw ą przyszłość 
N iem iec".
M ów iąc o nocie rząd u  radziec­

k iego z 24 m aja , p rezy d en t P ie tk  
w y raz ił g łęboką w dzięczność Zw iąż 
kow i R adzieck iem u i G en era lis­
sim usow i S ta linow i za obronę ży­
w o tnych  in te resó w  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego.

P o  w iecu  odby ła  się w  L ipsku  
w ie lk a  m an ife s tac ja  m łodzieży.

Święlo Ludowe
przekształciło s:ę 
w potężną manifestach 
gorącego patriotyzmu 
pragnących chłopów
W  N IED ZIELĘ, 1 czerw ca chło­

p i w  ca łym  k ra ju  uroczyście 
obchodzili Św ięto  L udow e. O bcho­
dy, zorgan izow ane w e w szystk ich  
p o w ia tach  k ra ju , s ta ły  się p o tężny­
m i m an ife s tac jam i gorącego p a tr io ­
tyzm u  i w oli w a lk i o pokój — p ra ­
cu jących  chłopów , w spółgospoda­
rzy  P o lsk i L udow ej. N a w ie lk ich  
w iecach  i w  pochodach ty siące  chlo 
p c w  z g rom ad  i spó łdzie ln i p ro d u k ­
cy jn y ch  oraz  ro b o tn ików  PG R  u -  
czciły  rocznicę k rw aw y ch  w a lk  
i  s tra jk ó w  ch łopsk ich  p rzeciw  u - 
s tro jo w i obszarniczo -  k ap ita lis ty cz  
nem u  i te rro ro w i faszystow skich  
rządów  sanacji.

U czestn icy  obchodów  ze szcze­
gólną siłą m an ifestow ali m iłość do 
P o lsk i L udow ej, b ra tn ie j p a r tii  ro ­
bo tn iczej i P rezy d en ta  B olesław a 
B ieru ta .

M ocny, p o w ta rzan y  n a  se tkach  
obchodów  w y raz  znalaz ła  św iado­
m ość, że m iłość do O jczyzny w y ­
ra ż a ć  się pow inna w  w ytężonej 
p racy  n ad  w y konan iem  zad ań  P la ­
n u  6-letn iego  — sta ły m  zw iększa­
n iem  plonów  i podnoszeniem  h o ­
dow li o raz su m iennym  w y p e łn ia ­
niem  obow iązków  w obec Państw a.

Św ięto  L udow e było  w ie lk ą  m a- 
p ife« tac ją  polskich  chłopów  na 
rzecz um ocnien ia  pokoju.

(D okończenie na str . 2-e]) A ...

pokojow i. W  dalszym  ciągu w  ca­
łym  k raju  odbyw ają się liczne m a­
sowe zebrania p ro testacy jn e  społe­
czeństw a polskiego.

W  dniu 2 bm. na zebraniu p ro te ­
stacyjnym  przeciw ko tzw. „układo­
wi ogólnem u” załoga elektrow ni 
„Zabrze", po tęp iając zdecydow anie 
próby now ego zam achu na pokój 
św iata, przeanalizow ała rów nież mo­
żliwości dalszego uspraw nienia sw o­
je j pracy, podjęła szereg zobow ią­
zań m ających na celu zaoszczędze­
nie pow ażnych ilości w ęgla i rzu­
ciła w ezw anie do w szystkich zak ła­
dów przem ysłow ych w Polsce, aby 
stanęły  do ogólnopolskiego w spół­
zaw odnictw a o zm niejszenie zużycia 
węgla.

Robotnik obsługujący urządzenia 
transpo rtu jące  w ęgiel do kotłów  — 
W iktor Niem iec, ośw iadczył:

„H aniebnej zmowie im periali­
stów  przeciw staw im y jeszcze lep ­
szą niż dotąd pracę. N ie pomoże 
im perialistom  szukanie pom ocy 
hitlerow skich  zbrodniarzy w ojen­
nych. Pokój zwycięży".
Plenum Zarządu Głównego Zrze­

szenia Praw ników  Polskich przyjęło 
na swym  posiedzeniu rezolucję 
ostro p ię tnu jącą  now e zbrodnie i 
ak ty  bezpraw ia im perializmu am ery­
kańskiego, skierow ane przeciw ko 
pokojow i św iata, w olności narodów 
i podstaw ow ym  prawom człowieka.

Do Polskiego Kom itetu O brońców  
Pokoju nap ływ ają dziesiątki p ro te­
stów uchw alonych na zebraniach ak­
tyw u ruchu obrońców  'pokoju .

„Św iatow y obóz obrońców  po­
koju, pod przew odem  wielkiego 
Związku Radzieckiego, przew aża 
nad silam i w ojny i potrafi zmusić 
im perialistów  do odw rotu" — 
stw ierdza m. inn. rezolucja, p rzy­
ję ta  przez aktyw  W oj. Koin. 
O brońców  Pokoju w Poznaniu.

,,Zqdam nat^jfhmiasiowe- 
oo zaorzesianih t^ch 
morderstw"

■ cświa czył ges?. Nam Ir
na wiadomość
0 nowych masakrach 
jeńców wojennych
na wyspie Kożedo

Pekin.
A GENCJA N ow ych Chin donosi, 

* *  że w ładze am erykańskie doko­
nały  now ych krw aw ych m asakr ko­
reańskich  i chińskich jeńców  w ojen­
nych na w yspie Kożedo i w jednym  
z obozów koło Jończhon. Żołdacy 
am erykańscy zabili i zranili 28 jeń ­
ców.

Rozgłośnie austra lijsk ie  doniosły, 
że 30 m aja br. na’ w yspie Kożedo za­
bito czterech i zraniono również 
czterech jeńców  w ojennych.

Radio londyńskie podało, że w  o- 
bozie koło Jonczhon zabito 5 jeńców
1 zraniono 15.

(D okończenie na str. 2). B

S łowo Polskie
; K ok V II. N r  133 (1932) 

W y d a n i e  A B O W torek , 3 czerw ca 1952 r.
Dziś 4  strony 

C ena 1S groszy
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Strajkiem generalnym odpoiuiedzą

na spisek przeciwko pokojowi i wolności

,,Salwator" z Browaru 
f ia  sto tisk{ ego 
zdobywa przebojem 
Wrocław i Warszan ę
10 0 .4 4 5  złotych
ło cenny dar  
p iw o w a ra -  
ra c jo n o l iz a ło ra

ob. Dolejszy
HODŻM Y n a  p iw o —  jakże  

' “'c z ę s to  słyszym y te  słow a, w y ­
m ow ny dow ód popularności n ap o ­
ju , sporządzanego  z jęczm ien ia  i 
chm ielu.

W rocław ian ie  raczą  się do  w oli 
p iw em  p iastow skim , to też  chętn ie  
odw iedzą w raz  z nam i B ro w ar 
P iastow sk i, w  k tó ry m  p ro d u k u je  
się ,,duże ciem ne” i ,,maie jasne”.

Z aczn ijm y od w arzeln i. P lą ta ­
n in a  ru r  i duża  ilość o lbrzym ich 
ko tłów  paro w y ch  stanow ią  u m e­
b lo w an ie  działu , w  k tó ry m  roz­
poczyna się cyk l p rodukcy jny . W 
zb io rn ikach  o pojem ności k ilk u se t 
litró w  z n a jd u je  się w oda, pom ie­
szana ze słodem , chm ielem  i sze­
regiem  innych  n ieodzow nych  do­
datków . W arzenie, czyli go tow a­
nie p łynu , trw a  zw ykle 11 godzin. 
^  (D okończenie na str. 3 -ej)  .Ł

Uwolnić Jacques Duclos -coraz 

potężniejszy ten okrzyk rozlega się 

w całej Francji
K LASA robotnicza Franci! 1 w szyscy  patrioci francuscy zdecydow ani 

są złam ać spisek pow olnego am erykańskim  okupantom  rządu Pi- 
nay 'a  przeciw ko pokojow i, w olności i praw om  obyw atelskim . Na terenie  
całego k ra ju  odbyw ają się liczne m anifestacje i s tra jk i, będące p ro ­
testam i mas p racu jących  na ak ty  bezpraw ia, jakich dopuścił się rząd 
w stosunku do F rancuskiej Partii K om unistycznej, K rajow ej Rady Poko­
ju  i innych organizacji dem okratycznych. Lud Francji dom aga się k a te ­

gorycznie uw olnienia Jacąu es Duclos.
OMITET K rajow y Pow szechnej 
K onfederacji Pracy (CGT), k tó­

ry obradow ał w niedziele, uchw alił 
odezwę, w k tórej w z /w a  francuską 
klasę robotniczą do zdecydow anego 
kontynuow ania i spotęgow ania ak ­
cji p ro testacy jnej.

„B rutalna ag resja  przeciw ko 
w olności — czytam y w odezw ie — 
następ u je  w e Francji w m om en­
cie, gdy na całym  św iecie rozwi­
ja się prow okacy jna działalność 
im perialistycznych podżegaczy 
w ojennych, gdy rząd P inay 'a  u- 
dzielił zgody na rem ilitaryzację  
N iem iec zachodnich pod kierow ­
nictw em  hitlerow skich  generałów  
i odw etow ców , k tórzy  popełnili na 
naszej ziemi ty le  zbrodni w o jen ­
nych.

Od W as, od W aszego zdecydo­
w ania zależy, czy osiągniecie do- 

■ b roby t dla W aszych rodzin, czy 
też pogłębi się nędza, czy w szyscy 
uzyskają  pracę w gospodarce po­
kojow ej, czy też wzmoże się bez­
robocie, jeżeli pozw olicie na to, b 5* 
obrócono w szystko na zbro je­
n ia”.
O dezw a w zyw a ludzi p racy  w  ca­

łej Francji, aby przy pom ocy w spól­
nych stra jków  i kró tk ich  przerw  w 
p iacy  w e w szystkich p rzedsięb ior­
stw ach, w ym ogli na rządzie uw olnie­
nie Duclos, zadośćuczynienie ich 
żądaniom  politycznym  i ekonom icz­
nym.

Związki zaw odow e okręgu p a ­
ryskiego wezw-aly m asy p racu ją ­
ce, aby przygotow ały  sie na środę 
4 czerw ca do strajku  we w szyst­
k ich  przedsiębiorstw ach, do s tra j­
ku przeciw ko w oln ie i o pokój, 
przeciw ko faszyzm ow i 1 o wolność, 
przeciw ko nędzy i o uw zględnie­
nie żyw otnych in teresów  ludzi 
pracy.
OŚWIADCZENIE OBROŃCÓW  

J. DUCLOS
Paryż.

BRONCY Jacąu es Duclos ad- 
v -y  w okaci: V illard, Bruguier,
Ferucci, ^ e d e rm a n n , M atarasso, 
N ordm ann i V ienney  ogłosili dekla- 

(D okończenie na str . 2 -ej) £

O zagadnieniach b u d że tu  
w rocław skiego  m ów ił w y c ze r­
pująco na IV  Ses ji M R N  prze  
w odniczący  P rezyd iu m  M RN , 
ob. Jó ze f B arczyk .

Jat w najbliższym czasie

nagrody „Słowa"
będziemy mogli oglądsć
na wystawie PDT

T / O N K U R SEM  ,,Słow a P o lsk ie - 
J l go“ in te re su ją  się coraz szersze 

k ręg i naszych  czyteln ików . Ś w iad ­
czą o ty m  liczne lis ty  do redakcji, 
zarów no z k u p o n am i ja k  i z zap y ­
tan iam i w sp raw ie  w aru n k ó w  k o n ­
k u rsu . i

T ych w szystk ich , k tó rzy  jeszcze 
n ie  w zięli udzia łu  w  k onkursie , in ­
fo rm ujem y , że m ożna oddaw ać m a ­
k u la tu rę  i szm aty  do zbiornic. O o- 
sta.tecznym  te rm in ie  oddaw an ia  od ­
p adków  uży tkow ych  nap iszem y w  
n ajb liższym  czasie.

A by w ziąć udzia ł w  losow aniu 
nag ród , w ysta rczy  n ad es łać  do 
re d a k c ji k w ity  COU, p o tw ierd za­
jące  oddan ie  m a k u la tu ry  i szm at 
w raz  z k uponam i „S łow a P o l­
skiego", p rzy  czym 5 kuponów  
„S łow a“ upow ażn ia  do nadesłan ia  
dow olnej ilości kw itów  COU. L o­
sow aniu  pod legną kw ity  COU, 
d latego  też n a leży  n a  każdym  z 
n ich  podać nazw isko i adres.

O prócz n ag ró d  dla uczestn ików  
k o n k u rsu , tak ich  ja k  m otocykl, 
3 row ery , m aszyna do szycia, 30 
kom pletów  dam skich , 30 koszul m ę­
skich, 80 książek  oraz 5, lotów  w y ­
cieczkow ych nad  W rocław iem  (na­
groda L igi Lotniczej) przew idziane 
są dodatkow e nag ro d y  prem iow e 
dla tych , k tó rzy  n ad eślą  n a jw ię k ­
szą ilość k w itó w  COU. A  oto lista 
n ag ró d  prem iow ych: rad io o d b io r­
nik, zegar, 30 kom pletów  dam skich, 
20 koszul m ęskich.

O te rm in ie  i m iejscu  losow ania 
n ag ród  pow iadom im y naszych  czy­
teln ików . Ju ż  w najb liższym  czasie 
nag ro d y  m ożna będzie oglądać na 
wystawię PDT*  ..

T  E R E S A  O palanka i Irena  
•* B orysów na, uczenn ice IV  k la ­
sy  szko ły  pod sta w o w ej p rzy  
ul. B ossak-H aukego  w e  W ro- 
cław iu  w z ię ły  udzia ł w  k o n ­
kursie  „Słowa P olskiego". W ie ­
dzą one, że z  m a k u la tu ry  będą  
now e ks ią żk i, p o d ręczn ik i i z e ­
szy ty . Dlatego w łaśn ie  obie 
ko leża n k i w e zw a ły  m łodzież  
szko ln ą  całego Dólnego Ś ląska  
do udzia łu  w  konkursie .

Na zd jęciu : Irka  i Teresa  w  
red a kc ji w  chw ili oddaw ania  
k o p ert z  kup o n a m i ko n ku rso ­
w y m i.

Foto K alisz

W Dychowie
kończq się już prace
przy uruchomieniu

nowego turbozespołu

Nn hnownnin
im n o r m l i n ó w

(idnoii inrtamy podniesie­
niem T)rodultc\i roln^i

Otwarcie żeglugi
na kanale 

W o łg a -D o n
M oskw a.
A G E N C J A  T A S S  p od a je , że  na 

* 1  k a n a le  W o ł g a  -—  D on w y p e ł ­
n io n y m  w o d ą  na  c a łe j  s w e j  dłu gości , 
od S t a l in g ra d u  do K a l a c z a  n ad  D o ­
nem, n astąp i ło  p ie r w s z e  p rób n e  ś lu ­
z o w a n i e  s ta tk ó w .  O d  s tro n y  Sta l in ­
gra d u  w p ł y n ę ł y  d w a  w i e l k i e  h o l o w ­
niki, o t w ie r a ją c  ty m  s a m y m  ż e g l u ­
g ę  na ka n ale .

Do portu  w  S t a l in g ra d z ie  p r z y b y ­
w a j ą  n ie u sta n n ie  s iatk i  z ła dunkie m  
dla k o p aln i  d o n ie ck ic h  i ob w o d u  
r e s to w sk ie g ó ,  z b u d u lc e m  dla ofcwo- 
-dów l e ż ą c y c h  nad m or z e m  C z a r n y m  
i A z o w s k i m .

Już za parę dni na  nowym  szla­
ku wodnym kursow ać będą m. in. 
kom fortow e, pośpieszne sta tk i pa­
sażerskie. M. in. liczne sta tk i kur­
sow ać będą na  trasie  M oskw a — 
Rostow nad Donem długości 3.267 
km. Ponadto o tw arta  zostanie że­
gluga m iejscow a na trasach: Sta­
lingrad — Kałacz nad Donem, Ro­
stow nad Donem — port Cymiań- 
ski, K rasnoarm iejsk — Stalingrad, 
Kałacz nad Donem — Nowy Ro­
gaczy k,

W 60 ośrodkach 
200 tys. chłopów
manifestowało swq

wolę walki o pokój 
i socjalizm

U / N IED Z IE L Ę  chłop i do lnoślą- 
scy uroczyście obchodzili 

sw oje Ś w ięto . Dzień 1 czerw ca byl 
W ielką m an ife s tac ją  so juszu  ro b o t­
niczo -  chłopskiego, m an ife s tac ją  
p a trio ty zm u  chłopów , p rzyw iązan ia  
cło k ierow niczk i n a ro d u  polskiego 
Po lsk iej Z jednoczonej P a r tii  R obot 
niczej i P re zy d en ta  B ieru ta .

N a Dolnym  Ś ląsku  w GO o śro d ­
kach  m an ifestow ało  ponad  200 
tys. chłopów .

(D okończenie na str. 2) D

Cegielnia-gfgan!
w Zielonce 

wykonała swój 

pierwszy plan 
mifsięezny w 110 prcc.

7  AŁOGA cegielni w  Z ielonce — 
najw iększego  i najnow ocześ­

niejszego tego ro d za ju  zak ład u  w  
k ra ju  —- w ykonała  sw ój p ierw szy  
m iesięczny p lan  na m aj w 110 proc. 
P ierw sze  p a r tie  now ej, gotow ej ce­
gły opuściły  już  o lb rzym i piec 
w ypałow y niedaw no uruchom ionej 
cegielni, n as tęp n e  p a rtie  cegły z 
suszarn i p rze tra n sp o rto w an e  zo­
sta ły  już  do opróżnionego pieca.

Jednocześn ie  z p ro d u k c ją  trw a  
in ten sy w n a  budow a dalszych obiek­
tów  cegielni w  Zielonce. Ju ż  w  
lipcu dalsze 2 w ielk ie  piece w y­
pałow e będą uruchom ione. W ów­
czas m iliony cegieł z cegielni g i­
g an ta  pop łyną na  budow y now ych 
bloków  m ieszkalnych  zakładów  
przemysłowych stolicy, • .

FIA R N A  praca  załogi e lek - 
tro w n i w odnej w  D ycho­

w ie przyb liża szybko dzień u ru ­
chom ien ia II  turbozespo łu . Z 
chw ilą  p rzep row adzen ia  o s ta te ­
cznych . p rób  e lek trycznych  i 
m echan icznych  now y tu rb o ze ­
spół będzie  m ógł rozpocząć p ra ­
cę w służbie r.oszej gospodarki 
n arodow ej. W p racach  nad  m on­
tażem  w spółzaw odniczyło 10 bry  
gad, znacznie p rzek racza jąc  n o r­
my.

B u d u jąc a  się n a jw ięk sza  w  
k ra ju  e lek tro w n ia  w odna w  D y­
chow ie, k tó ra  połączyła w  je d ­
n ą  całość system y energetyczne 

północny i południowy, jest w iel­
kim osiągnięciem  naszei młodej 
techn ik i, zrealizow anym  dzięki 
pom ocy Z w iązku Radzieckiego.

I\a ogólnokrajowa konfe­
rencje, w sprawie ISiemiec 
Doj idą przedstau i( iele 
sonłeczt ństua 
do !no<lqski( go

l?o?szcrz£R8 p?enjm
$K0P Ke t  FOłlSftiu 
piętnuje autorów 
„isklaciu cgófnsgo0
y y  E W ROCŁAW IU odbyło się 

posiedzenie rozszerzonego P re ­
zyd ium  W ojew ódzkiego K o m ite tu  
O brońców  Pokoju , k tó rego  uczest­
n icy  — p rzedstaw ic ie le  do lnoślą­
sk ich  robo tn ików , chłopów , in te ­
ligencji p racu jące j, duchow ieństw a 
i rzem iosła potęp ili w  o strych  sło­
w ach  podp isan ie  tzw. „uk ładu  ogól­
nego".

, Ż ądam y położenia k re su  h a ­
n ieb n e j kam p an ii odw etow ców  
niem ieckich , godzącej w  nasze 
Ziemie /.achndnie, a tym samym 
w  niepodległość Polski L udow ej 
i trw a ły  pokój na  św iecie. Ż ąd a­
m y u n iew ażn ien ia  „uk ładu  ogól­
nego" i zap rzestan ia  tw orzen ia  
w  N iem czech zachodnich  a g re ­
sy w n ej a rm ii pod dow ództw em  
genera łó w  h itle row sk ich . Ż ą d a ­
m y pokojow ego rozw iązan ia  sp ra  
w y  N iem iec na  podstaw ie p ro ­
pozycji Zw iązku R adzieckiego —• 
przez  utw orze)’ ie zjednoczonego, 
dem okratycznego, pokój m iłu ją ­
cego p ań s tw a  niem ieckiego i za­
w arcie  tr a k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i. W yrażam y jednocześ­
n i sw e najg łębsze oburzenie z 
pow odu a resz tow an ia  przez f a ­
szystow ską policję rządu  1’inay ‘a  
sekretarza Komitetu Centralnego

s r  (Dokończenie na str, 2-ej) E



S tr. 2

Walką o większą
wydajność 
i lepszą jakość 
produkcji 
młodzież rcbolncza
cafego kraju 
toru.e sob e tfrogą

na Zlot Młodych 
Przodowników

W IEL K IE  zaszczytne w yróż- 
n ien ie , o u d z ia ł w  Z locie M ło­

d y ch  P rzo d o w n ik ó w  —  B u d o w n i­
czych P o lsk i L udow ej, w alczy  m ło ­
dzież w e w szy stk ich  zak ład ach  
p racy  całego k ra ju . Podnosząc w y ­
d ajność  p racy , w zm agając  w alk ę  
o jakość  p ro d u k c ji i oszczędniejszą 
g o sp oda rkę  m a te ria łam i m łodzi 
robo tn icy  i robo tn ice  p ra g n ą  zas łu ­
żyć n a  m iano  p rzodow nika  —  b u ­
dow niczego L udow ej O jczyzny.

Młodzi robotnicy, b rygady  p ro ­
d u k cy jn e  i działy  a n aw e t m łodzie­
żowe załogi poszczególnych z a k ła ­
dów  p ra c y  zaw ie ra ją  m iędzy  sobą 
um ow y w spó łzaw odn ic tw a o lepsze 
w y n ik i w  p rodu k c ji. U m ow ę ta k ą  
zaw a rli m . in . m łodzi ro b o tn icy  z 
h u ty  im . J . S ta lin a  z ko legam i 
sw oim i z h u ty  im . 1 M aja. Zobo­
w iązan ia  p o d ję te  przez  m łodzież 
h u ty  im . S ta lin a  p rzed staw ia ją  
w arto ść  759.000 zł, a zobow iązania 
m łodvch  ro b o tn ik ó w  h u ty  „1 Maja". 
—  253.000 zł.

W iele m łodzieżow ych b rygad  
m u ra rsk ic h  7, N ow ej H u ty , a 
w śród  n ich  b ry g ad a  p rzo d o w n i­
k a  p racy  Jó z efa  E lźb iec iaka  po ­
s ta n o w iły  w zm óc w a lk ę  o osz­
czędność m a te ria łó w  p rzez  ca łk o ­
w ite  w y k o rzy stan ie  stłuczek  ce ­
gły. P o n ad to  b ry g ad y  p o stan o w i­
ły  jeszcze b a rd z ie j podnieść w y ­
d a jn o ść  sw e j p racy . P rzez  w y k o ­
rz y sty w a n ie  s tłu czo n e j cegły 
m łodzież N ow ej H u ty  zaoszczędzi 
w  c iągu  najb liższego  pó łrocza  o- 
ko ło  90 tys. zł., a  w  w y n ik u  p o d ­
n ie s ie n ia  w y d a jn o śc i p racy  da 
p o n ad p lan o w ą  p ro d u k c ję  o w a r ­
tośc i ćw ierć m iliona  złotych.

W miejscach sanacyjnych kaźni

dumnie i uroczyście
S Ł O W O  F O Ł S m *

obchodzili chłopi swoje Święto
m anifestując p rzy w ią za n ie  
i miłość do  Ludow ej O jc z y z n y

(D okończenie ze  s tr . 1) ^

r j  GÓRĄ 25 tys. chłopów  przybyło w  dniu Św ięta Ludowego do Łapa- 
"  nowa, aby  uczcić 20 rocznicę stoczonych tu krw aw ych w alk  chło­

pów  z g ranatow ą sanacy jn ą  policją, w w yniku k tó rych  poległo 5 chło­
pów, a około 200 odniosło rany.

ok

Krwawa masakra 
w Tokio
Yoshida i amsr^aiis&y 

upanci 
rozpoczęli nową falę
łe r ro ru  w o b e c  mas

pracujących
M oskw a

T OKIJSKI ko responden t „Praw ­
dy" Kozin opisu je  krw aw ą m a­

sak rę  i m asow e aresz tow ania p racu ­
jących  w Tokio i innych  m iastach 
japońskich  w dniu 30 m aja br.

W  dniu tym  — stw ierdza ko re­
sponden t -—■ tysiące  robotników , 
urzędników , studentów  i dzieci w y­
szło na ulice, aby ja k  co roku zło­
żyć hołd pam ięci robotników , za ­
m ordow anych przed 30 la ty  przez 
po lic ję  japońską. Była to w ielka 
n iem a m anifestacja, ku czci tow a­
rzyszy, k tó rzy  zginęli z rąk  opraw ­
ców. N ie było żadnych prób „za­
k łócenia porządku", n ik t n ie  dał 
pow odu do p row okacji policy jnej.

O ddziały policji z pałkam i gu­
mowymi i p isto letam i rzuciły  się 
na  ludzi. W  w ielu m iejscach po­
lic ja  o tw orzyła ogień. I znów ulice 
Tokio broczyły k rw ią m as p racu ją ­
cych. W ielu  rannych w alczy obec­
nie ze śm iercią. Od strzałów  re ­
w olw erow ych zm arli nauczyciel 
Kadżuhiko i m łody chłopiec Kasi- 
m oto. W  całym  m ieście policja 
przeprow adziła m asow e aresztow a­
n ia w śród patrio tów  japońskich. 
K rw aw ą m asakrę i m asow e aresz 

tow an ia  przeprow adziła policja rów ­
nież w  innych m iastach  japońskich. 
W e w szystkich tych  rozpraw ach ak ­
tyw ny udział w zięli okupanci am e­
rykańscy.

STRAJKIEM POWSZECHNYM 
ODPOWIE LUD JA PO NII 

N a FASZYZACJĘ KRAJU 
Pekin.

J AK DONOSZĄ z Tokio, C en tra l­
na  Rada Japońsk ich  Związ­

ków  Zaw odow ych i Kom itet W alki 
przeciw ko bezpraw nym  ustaw om  an- 
tyrobotniczym  uchw aliły  na Wspól- 

■ nym  posiedzeniu  proklam ow anie na 
dni 7 i 17 czerw ca rb. pow szechne­
go s tra jk u  pro testacy jnego  przeciw ­
ko faszyzacji Japonii.

O gólno japońska O rganizacja F e­
d eracji S tudenckich pow zięła w  dniu 
31 m aja  uchw alę o powszechnym  
s tra jk u  studentów  japońskich, .który 

• został w yznaczony na dzień 10 
czerw ca rb. S tra jk  odbędzie się pod 
hasłem  „Precz, z reakcyjnym  rządem 
Y oshidy”, „A m erykanie wynoście 
ł ię  do A m eryki", '

Uwolnić J. Duclos!
—  ten okrzyk 

rozlega się

w całej Francji
(D okończenie 2t  str . 1).

rację, w k tórej podkreślają , że do­
konane w ub. sobotę przez policję 
obław y i rew izje w siedzib ie Ko­
m itetu C entralnego F rancuskiej 
Partii Kom unistycznej i w lokalach 
innych organizacji dem okratycz­
nych są oczyw istym  pogw ałceniem  
praw  obyw atelskich.

O brońcy Jacgues D uclos podkre­
ślają , że mimo upływ u czterech dni 
od chw ili jego  aresztow ania, nie 
okazano im protokółów', które by 
po tw ierdzały  oficjalną w ersję, iż 
Jacąu es  Duclos został rzekomo 
„schw ytany na gorącym  uczynku". 
N ie okazano również tak ich  p ro to­
kółów  sam em u aresztow anem u w 
trakcie  przesłuchania.

W  konkluzji obrońcy Jacąu es  
Duclos stw ierdzają, że wspom niane 
w yżej ak ty  prow okacji w ym ierzo­
ne są przeciw ko dem okracji i kon­
stytucji, stanow iąc groźbę dla w ol­
ności i n ietykalności w szystkich 
obyw ateli francuskich.

PROTEST 
FRANCUSKICH OBROŃCÓW 

POKOJU
Paryż.

C  EKRETARIAT F rancuskiej Ra- 
dy Pokoju ogłosił kom unikat, 

w  k tórym  p ro testu je  jak  najbar-' 
dziej stanow czo przeciw ko najściu  
policji na p aryską  siedzibę Komi­
tetu O brońców  Pokoju.

Ten now y zam ach na sw obo­
dy obyw atelsk ie  — czytam y w * 
kom unikacie — ujaw nia lęk  rzą­
du przed potęgą sił pokojow ych. 
Zamach ten  wzmoże jedyn ie w al­
kę  Francuzów  o niezaw isłość 
i pokój.

*
Z arząd  G łów ny L igi K o b ie t w y ­

sła ł do p rezy d en ta  F ra n c ji  A urio la  
depeszę, w  k tó re j w  im ien iu  2 m i­
lionów  sw oich członkiń, p ro te s tu je  
przeciw ko  h an ieb n y m  rep re sjo m  
stosow anym  w obec postępow ych 
działaczy  F ra n c ji i  dom aga się u - 
w o ln ien ia  b ezp raw nie  a re sz to w an e­
go Ja c ą u e s  Duclos.

R ów nież Zw. Zaw . M etalow ców  
w  depeszy  w ysłan e j do p rezy d en ta  
A u rio la  zap ro testo w a ł przeciw ko  a -  
re sz to w a n iu  J. Duclos.

B

Oświadczenie 
gen. Nam Ir

(D okończenie  ze str . I). 

Pekin.
■w AK DONOSI z K aesongu Agen- 
** c ja  N ow ych Chin, dnia 31 m aja 

generał N am  Ir złożył kategoryczny 
p ro test przeciw ko nowym, kraw ym  
m asakrom  dokonanym  przez A m ery­
kanów  w  obozach jenieckich na 
w yspie Kożedo i koło Janczhon.

Żądam  — ośw iadczy! g en e ra ł N am  
I r  — natychm iastow ego  zaprzestan ia  
tych  m orderstw . S trona am erykańska  
n ie  udzieliła  nam  do tychczas w y jaśn ień  
w  sp raw ie  n ieustannego  m ordow ania 
naszych  jeńców  w o jennych , ignoru jąc  
nasze n ie jed n o k ro tn e  p ro te s ty  i fakt, 
i e  zbrodnie te  spo tkały  się  z p o tęp ie­
niem  na całym  św iecie. J a sn e  je st, że 
stro n a  am ery k ań sk a  popełn ia  a k t p ro ­
w okacji, aby  przeszkodzić rozw iąza­
n iu  p rob lem u jeńców  w o jennych , 
p rzew lec rokow an ia  o rozejm  w Ko­
rei, w y tw orzyć  nap ię tą  sy tu ac ję  i roz­
szerzyć w o jn ę  k o reań sk ą . Ponosi ona 
odpow iedzialność za w szystk ie  po ­
w ażne konsekw encje , Jak ie  m ogą w y ­
n iknąć z tego s tanu  rzeczy.

K ończąc sw e ośw iadczenie, genera ł 
N am  Ir  stw ierdził, i e  A m erykan ie 
p rzeksz ta łca ją  obozy Jenieckie w  obo­
zy śm ierci, w  tym  w łaśn ie  celu , aby 
z rea lizow ać sw ój han iebny  p lan  za­
trzym ania ko reańsk ich  . i ch ińskich  
jeńców  w o jennych . G dyby n ie  s tan o ­
w isko A m erykanów  — podkreślił g e ­
n era ł N am  Ir — m ożna by  było  bez 
trudności zaw rzeć rozejm  w Korei,

r \  O ZGROMADZONYCH chłopów 
przem ówił zastępca członka 

B iura Politycznego KC PZPR w ice­
prem ier Chełchowski.

Po p rzedstaw ieniu  w spaniałych o- 
siągnięć narodu polskiego, w icepre­
m ier Chełchow ski powiedział m. in.:

N iecne zam iary im perialistów  
rozb ijają  się o sojusz robotniczo- 
chłopski, o rozwój naszego pokojo­
wego, socjalistycznego budow nic­
twa, o w zrasta jącą św iadom ość 
mas, o w ykonyw ane o lany gospo­
darcze. D latego w alka o w zrost 
p rodukcji rolnej i w zorow e, te r­
m inowe w ykonyw anie obow iąz­
ków  w obec państw a, to na jw ięk ­
szy w kład  ze strony  chłopstw a 
pracującego w  w ielk ie dzieło u- 
m ocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego 1 w alki o pokój. To 
jednocześnie najlepsza droga, na 
k tórej chłopi osiągną możność n a ­
byw ania coraz w iększych ilości 
tow arów  przem ysłow ych, coraz 
lepszego zaspokojenia sw ych po ­
trzeb i potrzeb ludności pracu jącej 
w m ieście. Część chłopów  polskich 
zrozum iała już, że najlepsze w y­
korzystanie m aszyn i zdobyczy 
nauki rolniczej, najw iększe plony, 
postęp  1 dobrobyt osiaga się w  go­
spodarce zespołow ej. I d latego sto­
jąc na gruncie zasady dobrow ol­
ności, organizują spółdzielnie p ro­
dukcyjne.
Przem aw iał również w iceprezes 

NKW  ZSL Ignar, przypom inając w y-

0 Kons'rukcie metalowe 
9  potężne dtwigi
•  nowoczesną aparaturę 

elektryczną

wykonali przedterminowo 
radzieccy robotnicy
dla P a łacu  Kultury  
1 N a u k i  w  W a rs z a w ie
R ADZIECKIE zak łady  przem y­

słow e sk ła d a ją  zw ycięskie 
m eldunki o przedterm inow ym  w y­
konaniu zam ów ień cjla budow ni­
czych w ysokościow ca Pałacu Kul­
tury  i N auki w W arszaw ie.

M. in. załoga w ielkich zakładów  
konstrukcji m etalow ych w Kuleba- 
kach (obwód gorkow ski, RFSRR), 
dzięki pom yślnym  wynikom  osią­
gniętym  w realizacji pod jętych  zo­
bow iązań, w ysła ła  na długo przed 
term inem  transport konstrukcji m e­
talow ych do W arszaw y. O becnie w 
zakłacfcch tych  dobiega końca 
m ontaż w ielkich dźwigów, które w 
najbliższych dniach  w ysłane zosta­
ną rów nież do W arszaw y.

Z Rygi' donoszą, że robotnicy za­
kładów  apara tu ry  elektrycznej po ­
stanow ili przedterm inow o w ykonać 
zam ów ienia dla budow niczych w y­
sokościow ca Pałacu  K ultury i 
N auki w  W arsz aw ie .'  Zaszczytne 
zam ów ienie w ykonano przed te r­
minem. W  tych dniach z Rygi od­
szedł do W arszaw y transport no­
w oczesnej apara tu ry  w tej liczbie 
lamp sygnalizacyjnych.

W  60 ośrodkach 200 tys. chłopów

manifestowało swą wolę 
walki o pokój i socjalizm

padki sprzed 20 łat, k iedy w Łapano­
w ie od kul sanacji ginęli chłopi m a­
n ifestu jący  przeciw ko sanacyjnem u 
reżimowi nędzy i terrorow i podkreś­
la jąc  zdradziecką rolę ówczesnego 
praw icow ego, m ikołajćzykow skiego 
kierow nictw a SL i PPS.

Uroczystość zakończyła się odsło­
nięciem  pom nika ku czci chłopów 
poległych w w alce z sanacją, w znie­
sionego ze składek ludności w ie j­
skiej.

W  CAŁYM KRAJU

TJ ÓW NIE uroczysty  przebieg mia- 
ły  obchody Św ięta Ludowego 

w Jadow ie, gdzie przed 20 la ty  k rw a­
w o stłum iony został p ro test chłopów 
przeciw ko uciskow i rządów  san a­
cyjnych. Ponadto uroczyste obchody 
odbyły się w k ilkuset m iejscow oś­
ciach w szystkich wojew ództw . M 
in. w daw nej tw ierdzy pruskiego im­
perializm u — w M alborku ponad 8 
tys. chłopów  oraz liczni robotnicy 
m anifestow ali sw ą solidarność z n a ­
rodem niem ieckim  walczącym  o po ­
kój i jedność sw ego kraju.

Rozszerzone plenum 
WKOP we Wrocław u
piętnuje a u ło ró w
„układu ogólnego"

(D okończenie ze str. 1). £

K om unistycznej P a r t ii  F ra n c ji
Jacq u es  D uclos —  czy tam y w
uchw alo n e j na  rozszerzonym  p le ­
nu m  rezolucji.
N astępn ie  w y b ran o  delegatów  

w rocław skiego  W K O P na O gólno­
k ra jo w ą  K o n feren c ję  w  sp raw ie  
N iem iec, k tó ra  odbędzie się w dn iu  
9 bm  w  W arszaw ie. W sk ład  d e le ­
gacji w chodzą: prof. d r  S tan is ław  
K ulczyński, p rzew odniczący W KOP, 
członek P o lsk ie j A kadem ii N auk; 
F ran c iszek  K ołodziej, p rzodu jący  
ro b o tn ik  P afaw ag u ; M aria  Soko­
łow ska, ch łopka z gm iny Zaw onia; 
M ieczyław  B ogusław ski — prezes 
S ądu , członek P rez . W K O P; ks. 
p rof. J a n  P iskorz , k an o n ik  kap it.; 
p ro f. d r  L u d w ik  H irsz fe ld —  czło­
n ek  W KOP, członek Po lsk iej 
A kadem ii N auk ; W ojciech Dzie- 
duszyck i —  p u b licy sta ; A le­
k sa n d e r  W yrobek  — praco w n ik  
R zem ieśln iczej S półdzieln i Szew ­
sk ie j; S te fan .Ł o ś  — lite ra t;  F ra n c i­
szek  C ho jn ack i —  górn ik  z kop. 
„B olesław  C h ro b ry "; B a rb a ra  S u ł­
kow ska — stu d e n tk a  U n iw ersy te ­
tu  im . B olesław a B ieru ta ; H elena 
P ogorzelska, n auczyc ie lka  z g ro ­
m ady  Ź esław ie pow. Ś ro d a  Ś ląska; 
S ław om ir Ż erdzicki — a r ty s ta  O pe­
ry  W rocław skie j, W ojciech D ry ja  
— chłop z g rom ady  N ow a pow. 
B olesław iec i A lina I .in iew icz 
nauczycie lka z W rocław ia.

(D okończenie ze str. 1-ej) Q

D elegac je  robotników ,. żołnierze, 
m łodzież s tu d en ck a  m aszerow ali 
ram ię  p rzy  ram ien iu  z p raco w n i­
kam i PG R -ów , członkam i spółdziel­
n i p rodukcy jnych , ch łopam i p ra c u ­
jącym i grom ad dolnośląskich .

Przydziały mąki
w okresie przednów ka

olrzymają 
małorolni chłopi
z powiatów  
dotkniętych posuchą
\V / ZO REM  la t  ub ieg łych  celem  
W  przy jśc ia  z pom ocą m ałoro l­
nym  chłopom  M in isterstw o H an ­
d lu  W ew nętrznego w ydało  za rzą­
dzenie w  sp raw ie  pom ocy p rzed ­
nów kow ej w  n iek tó ry ch  okręgach 
k ra ju .

N a p odstaw ie  zarządzen ia  m a­
ło ro ln i chłopi szczególnie z pow ia­
tó w  d o tkn ię tych  w  roku  ubiegłym  
posuchą o raz z pow iatów , w  k tó ­
rych  p rzew id u je  się opóźnione 
żniw a będą m ogli nabyć do 50 kg. 
m ąk i na rodzinę, sk ła d a jącą  się z 
4-ch osób, a  na  każdą  dalszą oso­
bę, dodatkow o po 12 kg. m ąk i ży t­
n iej 82 proc.

Część m ąk i p rzew id u je  się do 
sprzedaży na w aru n k ach  k red y to ­
w ych. N ad w łaściw ym  rozdziałem  
m ąki czuw ać będą specja ln ie  po- 

I w ołane kom isje  społeczne,

N A STA D IO N IE  sportow ym  w  
B olesław cu od w czesnych go­

dzin ran n y ch  p an o w ał ożyw iony 
ruch . O godz. 1 O-ej s tad io n  w y p e ł­
n iły  szczelnie tłum y  m an ifestan tów .

P o  w iecu  u s ta w ia ją  się różnobarw  
ne  kolum ny. R usza pochód. C zer­
w ień  i zieleń  tra n sp a re n tó w  — to 
w y raz  coraz b ard z ie j krzepnącego  
sojuszu  robotniczo  -  chłopskiego. 
T ra n sp a re n ty  są w yrazem  postaw y 
p a trio tycznej chłopów  a tab lice , w y 
k resy , czerw one pasy  p rzodow ni­
ków  p racy  są n ajlepszym  dow o­
dem , że chłopi dolnośląscy dobrze 
zrozum ieli obow iązki, ja k ie  na  n ich  
n ak ład a  L udow a Ojczyzna.

N iep rzerw an ą  rzek ą  p łyną  tłum y  
m an ifestan tó w  przed honorow ą t r y ­
bu n ą  n a  rynku . W p ierw szych sze­
regach  kroczą p rzodow nicy pracy, 
p rzepasan i szarfam i, n a  k tó rych  
w id n ie ją  cy fry  norm , w idoczny 
znak w k ład u  w  budow ę soc ja lis­
tycznej ojczyzny. H u rag an  ok las­
ków  w ita  odznaczonych w tym  dniu 
chłopów .

P oznajem y  w ybitnego  przodow 
n ik a  p racy  spółdzieln i p ro d u k cy j­
n e j G olnice, odznaczonego S re b r­
nym  K rzyżem  Zasługi. S ta n is ła ­
w a  W aw rzyniaka, in d y w id u a ln e ­
go chłopa W ładysław a S k arb u - 
chę, k tó ry  obow iązki sw o je  w y ­
pełn ił wzorowo. N a jego piersi — 
Brązowy Krzyż. Trzeci z przodu­
jących  chłopów  rów nież odzna­
czony Brązowym Krzyżem — to 
W ojciech P ria . P łyn ie  rzeka  m a­
n ifestan tów . K roczą sp lecen i w 
b ra te rsk im  uścisku chłopi, ro b o t­
nicy. J a d ą  banderie  konne, wozy, 
tra k to ry , sam ochody.
Świeża zieleń wiosny, błękit n ie ­

ba, radosne  tw arze  ludzi, oto B ole­
sław iec w  dn iu  Ś w ięta  Ludow ego.

10-tysieczny pochód przep ływ a 
przed  trybuną. M an ifes tu jący  wzno 
szą okrzyk i: „Niech żyje sojusz ro ­
botniczo -  ch łopski", „N iech żyje  
P re zy d en t B ieru t", 

j D efilada n ie  kończy uroczystości 
] Ś w ię ta  Ludow ego. Jeszcze w ystępy  

arty styczne , zabaw y ludow o wszyst 
k o to  w ypełn iło  p rog ram  Św ięta  
w  Bolesław cu.

*

\A J  SZY STK IM I d ro g am i do Z lo- 
to ry i c iągnęły  korow ody .wo­

zów, tra k to ró w  i sam ochodów . .M a­
n ifestan c i śp ieszą się na  p u n k t zbor 
ny — stad ion  sportow y.

Na w iecu przem aw iał przew od­
niczący W KW ZSL ob. C haba.

P a d a ją  chłopskie , tw ard e  s ło ­
w a: „N a know an ia  Im perialis tów  
odpow iem y podniesieniem  p ro ­
d ukcji ro lnej. P anow ie  zza oce­
an u  m ogą w ytyczać g ran icę  m ię­
dzy stanam i, a le  o g ran icy  na 
O drze i N ysie d ecydu je  naród 
polski i niem iecki.
Dziś. k iedy  rządy  im peria lis tycz­

ne USA, A nglii, F ra n c ji z k lik ą  w o­
jennych  odw etow ców  z B onn pod­
p isa ły  „uk ład  ogólny", m y, chłopi 
dolnośląscy, w raz  z całym  narodem  
zdecydow anie p ro testu jem y  p rze­
ciw ko h an ieb n em u  „uk ładow i o - 
gelnem u".

• • •

P rzed  try b u n ą  na ry n k u  w  Z ło­
to ry i defilow ały  zw arte  szeregi 
chłopów , robo tn ików  i m łodzieży. 
C zerw one tra n sp a re n ty  robo tn ików

i zielone chłopów  m ów iły  o  jed n y m i 
o w ie lk im  w y siłk u  m as p racu jący ch  
w  w alce  o pokój i  ich  uczuciach  
m iłości do P o lsk i L udow ej.

J . G rab sk i

Radośnie i wesoło

dziatwa 
Polski Ludowej
obchodziła
dzień 1 czerwca

P)Z IEN  1 czerw ca br. —■ M iędzy- 
narodow y Dzień D ziecka — 

dzia tw a Polski L udow ej spędziła w  
n a s tro ju  radości i w esela. W setkach  
m iast i m iasteczek, w  tysiącach  w si 
całego k ra ju  m iliony dzieci obcho­
dziły sw e radosne św ięto na niezli­
czonych n ajp rzeróżn ie jszych  im p re  
zach.

W dniu  tym  o tw arto  w  całym  
k ra ju  w iele przedszkoli, dzieciń- 
ców, żłóbków  1 dom ów  dziecka.
W  W arszaw ie odbył się Z lot h a r ­

cerzy, z udziałem  ponad 10.000 
chłopców  i  dziew cząt.

*
RADOSNYM  przebiegu 
M iędzynarodow ego D nia 

D ziecka donoszą ze Zw. R a ­
dzieckiego i w szystk ich  k ra jó w  
obozu pokoju. W k ra jach  k a p ita ­

listycznych dzień 1 czerw ca u -  
p łynąl pod hasłem  w alki o poprą 
wę doli dziecka.

Skrzynia konkursowa

+  W  zw iązku ze zb liżającą się 
d ru g ą  rocznicą n apaści agresorów  
am ery k ań sk ich  na  naró d  koreańsk i, 
Ś w iatow a D em okratyczna F ed e ra ­
c ja  K obiet w ystosow ała lis t o tw ar­
ty  do kob ie t am ery k ań sk ich , w  k tó ­
ry m  w sk azu jąc  na  p o tw orne  zb ro ­
dn ie  popełn ione przez siły zb ro jne 
U SA  w  K orei i C hinach w zyw a do 
zjednoczenia się w  w alce  o położe­
n ie  k re su  zbrodniom  hańb iący m  
im ię n a ro d u  am erykańsk iego .

*  W ojska am ery k ań sk ie  w  J a ­
ponii zag arn ę ły  ponad  92 proc. u rz ą ­
dzeń po rtow ych  w  Tokio, 64 proc. 
w Jokoham ie , 71 proc. w  K obo i 7i 
proc. w  Modzi. W yw arło  to fa ta ln y  
w p ły w  na  żeglugę, h a n d e l i  ogólne 
w a ru n k i życia ludności.
*  N a posiedzeniu Sojuszniczej Rady 
K ontrolnej dla spraw  A ustrii, przed-' 
staw iciel radziecki gen. K raskiewicz 
sprzeciw ił się zatw ierdzeniu dekretu  
rządu austriackiego w  spraw ie pod­
w yższenia cen w  aptekach, stw ier­
dzając, że jes t to jeszcze jeden akt 
rządu austriackiego zm ierzający do 
pogorszenia w arunków  bytu mas 
p racu jących  Austrii.
♦J* N a zaproszenie A ntyfaszystow ­
skiego K om ite tu  M łodzieży R a­
dzieckiej p rzy b y ła  do M oskw y d e ­
legacja  Z w iązku  M łodzieży P o l­
skie j z se k re ta rzem  ZG ZM P — 
T adeuszem  S trza łkow sk im  na  cze­
le.
♦J* W Sofii odbyło się p ierw sze po­
siedzenie R ady N arodow ej B u łg a r­
skiego F ro n tu  O jczyźnianego. R a­
da dokonała  w yboru  stałego b iura, 
na czele k tó rego  s ta n ą ł W yłko 
C zerw enkow .

W P hen ian ie  skazan i zostali na 
śm ierć cz tere j zd ra jcy  n arodu  ko­
reańsk iego  -— agenci am erykańscy , 
k tó rzy  w  czasie chw ilow ego odw ro­
tu  K oreańsk ie j A rm ii L udow ej z 
pow iatu  Sinczhon, p ro w in c ji H w an 
w raz  z o k u p an tem  am ery k ań sk im  
w ym ordow ali 1/4 ca łe j ludności 
tego pow iatu , ponad 35.000 osób, 
przew ażnie kobiet, dzieci i  s ta r ­
ców.

Losowanie nagród 
„Słowa Polskiego1
odbędzie się w obecności 
uczestników konkursu

Słan powierzchni 
zasiewów
i pogłowia bydła

usłali tegoroczny 
spis rolny
VX7 DNIACH 2—8 czerw ca br. prze- 
”  prow adzony zostanie na pod­

staw ie rozporządzenia Rady M ini­
strów  z dnia 2 sierpnia 1949 r. do­
roczny spis rolny.

W zorem  la t ubiegłych spis obej­
mie całkow itą pow ierzchnię grun­
tów, z w yszczególnieniem  gruntów 
rolniczo użytkow ych w edług rodza­
jów  zasiewów. Podobnie jak w la­
tach ubiegłych, spisane będą rów­
nież zw ierzęta gospodarskie.

Tegoroczny spis rolny został bar­
dzo pow ażnie uproszczony w  sto­
sunku (Jo spisów z ła t ubiegłych, co 
znacznie ułatw i prace przy jego 
przeprow adzaniu.

O dpow iednie p rzep isy  u s ta la ją  s to ­
sow anie rygorów  w w ypadku  odm o­
w y dok ładnego  w ypełn ien ia obow iąz­
ku spisow ego.

D ane lidzie lane p rzy  sp is ie  zabez­
p ieczone są  ta jem n icą  i s ln ią  Jedynie 
colom sta tystycznym  i m ożliw ości u- 
s ta len ia  sianu pow ierzchni zasiew ów , 
pogłow ia byd ła  itp. w  skali całego 
k ra ju  I poszczególnych okręgów .

T A K  ZW YKLE skrzynkę k o n - 
J  k u rso w ą rozpoczynam y ogło­
szeniem  lis ty  przodow ników  k o n ­
kursu .

N ajw ięcej kuponów  w  dniu  wczO 
ra jszym  nadesła li: Feliks A dasiak, 
L idia K ozioradzka, K azim ierz W ie­
w iórko z W rocław ia, H enryk  Sze­
ląg z Je len ie j G óry, W itold K le -  
w ek, Leon K aszubski z W ałbrzy­
cha, Szkoła O gólnokształcąca w  
S tarych  P iekarach , pow. Legnica, 
P io tr  Ja k u b u ś  z W rocław ia, Zdzi­
sław  B ochenek z L w ów ka Ś ląsk ie ­
go, Z uzanna K otlarczykow a, M ie -. 
czysław  L atuszęw ski z W rocław ia, 
L. H eller z W ałbrzycha.

•  *  *

A lek san d ra  Cegła pisze do re d a k ­
cji: — P osy łam  na  ko n k u rs 16 k u ­
ponów  COU. Je s tem  bardzo  zado­
w olona z k o n k u rsu  i radz iłab y m  
przynajm nie j raz  do roku  podobny 

. ko n k u rs urządzać. N iejedna gospo- 
I dyni będzie chętn ie  zb ierać  o d p ad - 

k i użytkow e, by w ziąć udział w  
: konkursie . C hcia łabym  coś w ygrać, 

ale jeśli n aw et n ie  w ygram , to  je -  
! stem  zadow olona, że ty le  m a rn u -  
: jące j się m ak u la tu ry , czy szm at 
i będzie w y k orzystane  w  przem yśle.

11-letn ia Ja d w ig a  C zaja  ch c ia ­
łaby  w ygrać row er. — Ale jeś li 
n aw e t n ie  w ygram  — pisze J a d -  
w lsia — to też cieszę się, że w iię -  
lam  udział w  konkursie , bo p rzy ­
czynię się w  ten  sposób do pod­
n ies ien ia  p rodukcji w  naszych fa ­
brykach .
Ob. L. H elle r zapy tu je , czy na 

kuponach  „Słow a" należy  podaw ać 
ca łą  ilość oddanej m ak u la tu ry , czy 
też na  każdym  z kuponów  je d n ą  
część, ta k  aby  w  sum ie na  pięciu  
było w szystko.

W yjaśn iam y, że każdy  z tych  spo­
sobów  je s t dobry . i

L iczni czyteln icy  zapy tu ją , co m a ­
ją  robić, jeśli z n a jd u ją  się w  po­
siadan iu  w iększej ilości m a k u la tu ­
ry , a n ie  m a ją  m ożliw ości p rze­
tran sp o rto w an ia  je j do zbiornic.

O dpow iadam y: — N ależy poro­
zum ieć się z C en tra lą  O dpadków  
U żytkow ych celem  u sta le n ia  te rm i­
nu  p rzysłan ia  sam ochodu C entra li.

Je rzy  P e try k o w sk i zapy tu je , czy 
każdy  z czyteln ików  będzie m usia ł 
p rzy jść  n a  losow anie.

O dpow iadam y: — K ażdy  będzie 
m ógł być obecny n a  losow aniu , ale 
oczyw iście n ie  je s t to obow iązkiem  
uczestn ika konk u rsu . W yniki k o n ­
k u rsu  w raz  z lis tą  nagrodzonych  za 
m ieścim y bezpośrednio  po losow a­
niu w  „Słow ie Polskim ".

K U P O N  
upow ażniający do w zięcia ndzla* 
łu w konkursie „Słowa Polskie­
go '' 1 C entrali Odpadków  Użyt­
kowych.
N a zw isk o  1 Im ię u czestn ik a  •

•  • • • * • •
Adres
Ilość załączonych kuponów  C» 
O. U., stw ierdzających zdani* j 

m akulatury  l ,  ,  j> ,  f  J



CZERWIEC
Wtorek

K lo ty ld y

W schód słońca — ffo-dz. 3.19 
Zachód słońca — godz. 19.49

T ELEFO N Y : 
PO G O TO W IE RA TU N K O W E — 44-44,

55-55.
STRA Ż PO ŻA RN A  -  08.
D ZIA Ł  M IE JSK I „SŁOW A POLSKEE- 

G O " — 45-33
DYŻURY A PT E K

S PO Ł. N r. 4 — p l. Solny  3,
S PO Ł. N r. 6 — u l. S ta lin a  87,
SPO Ł. N r. 2 — u l. D am ro ta  7,
SPO Ł. N r. 7 — ul. S zczy tn i ck a  28.

*
O STRE DYŻURY S Z P IT A L I
K LIN IK A  OCZNA -  u l. C h a łu b iń sk ie ­

go 2a.
K L IN IK A  CH IRURG ICZN A  II  — u l. C u­

r ie  S k łodow sk ie j 66/68.
K L IN IK A  W EW NĘTRZNA II I  B — ul.

T ra u g u tta  57.
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 5 (oddz. dzlec.)

— u l K asp row icza  64/66.
K L IN IK A  LA RY NG O LO GICZNA  — ul. 

C hału b iń sk ieg o  2.

Bajka
Z nacie, Czytelnicy, ba jkę  o d y s ­

trybucji?  Tak? No, to nic  —  
posłuchajc ie  jeszcze  r a j ;

B y ło  so b ie  dys trybucja ,  która  
zapomniała  w  m a ju  zaopatrzyć  
W ro c la tu  w  b u c ik i  dla dzieci w  

w ie k u  od lat 0 do 
J — 6. Taka  ju ż  
zapominalska. I 
b y ły  sobie „Spa­
cerki", do k tó ­
rych przyszła  ob.

\ S.S. ze  s w y m  
m a ły m  sy nk iem .  
T en  s y n ek  miał  
w ła śn ie  zam iar  
sprawić sobie no­
w e  buciki , ale 
poniew aż spo t­

kało go rozczarowanie,  więc się 
zgn iewał i powiedział: „Cio jest,  
do w ie jk ie j  A n ie jk i  śtą dys t ly b u -  
cją!".

A  teraz  —  d w ie  dziurk i  w  nosie, 
trzecia w  papierosie  i skończyło  
lię.  A le  ja k  się dys trybucja  nie  
popraw  i, to p o w tó r zy m y  bajkę j e ­
szcze raz„ (Ana)

Luka w  „Rucliu“
O b. Feliks  Fa lkowsk i,  b y ły  

m ieszkaniec S zk larsk ie j  Po­
ręby, wpłacił  w  m iejscow ej  pocz­
cie należńoić  za  p renum era tę  
„Przekro ju“ i „Problemów".

W  dn iu  1 trtar- 
ca br. ob. F. p rze ­
niósł się na stałe  
do Wrocławia. O 
t y m  fakcie  p o ­
wiadom ił  P P K  
„Ruch", podając  
n o w y  adres sw e ­
go zamieszkania.  
Od tego czasu d o ­
starczanie  pism  
regularnie sz w a n ­
kowało. Listonosz  
przynosił  „Prob­
lem y"  z d w u  lub  
t r zy tyg o d n io w ym  

opóźnieniem, albo w  ogóle s ię  nie  
zjawiał .

Prośby  i m o n i ty  nie odnoszą  
żadnego sk u tku .  Nasz c zy te ln ik  
zas tanawia  się teraz, po co zapłacił 
2 a całoroczną prenum era tę ,  skoro  
ui jego kom ple tach  sq takie same  
luki,  ja k  tu p o rz ą d k a c h  w r o c ła w .  
skiego „Ruchu". (Ag)

Fetorek
0 f |  rodzin zam ieszka łych  w  po-  
ł U  sesji przy  ul. B iskupa  T o m a ­

sza 9, nie w iedz ie  zby t  sie lskiego  
żywota .  C iężkos traw ny  fetorek,  
k tóry  od k i lku  lat w y d o b y w a  s ię  

z leżącej na p o d ­
w órzu  s te r ty  o-
bornika,  z a t ru w a  
m ie szk a ń c o m  ż y ­
cie i powietrze.

Pośredni produ­
cenci fe torka ,  tj.
5 koni  i 2 krou>y 
fi lozoficznie  k iw a ­
ją d u ^ j m i  łbami  

r.  — i <tóu>ią się, że
HA V , Miejska  Rada N a ­

rodowa nie  reagu­
je na k i lku le tn ie  

in terw encje  lokatorów w  sprawie  
uwoln ien ia  ich od sąsiedztwa  
zwierząt .

Bo zw ierzę ta  te ż  chcia łyby  na ­
reszcie przen ieść się na zieloną  
tra w k ę  p ery ferii W rocław ia.

„Duże ciemne" dobrze gasi pragnienie
Browar Piastowski
przed sezonem letnich upałów
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10 nowych 
kantorów przyjęć
uruchomi Prafn a M ejska
W  BIEŻĄ CY M  ROK U zw iększo­

na  zostan ie sieć p u n k tó w  u - 
sługow ych M iejsk iej P ra ln i. Na te ­
ren ie  osied li robo tn iczych  p o w sta ­
n ie  dalszych 10 k an to ró w  przy jęć  
bielizny.

Do końca ro k u  1952 p ra ln ia  wy 
pierze 360 ton  bielizny.

P rócz tego p rzew id u je  się, że 
p ran iu  chem icznem u poddane zo­
s ta n ie  48 ton bielizny.
M ieszcząca się p rzy  p ra ln i fa r-  

b ia rn ia  zam kn ie  roczny b ilans p ra ­
cy pozycją 6000 ton u farb o w an y ch  
m ateria łów . (Wer)

Cenlrala Odzieżowa
winna lepiej  dbać
0 nowy
Dom Towarowy MHD
lA / NOW YM D om u T ow arow ym  
”  ’ p rzy  ul. S ta lin g rad zk ie j p a n u ­

je  duży ruch.
Jeszcze k ilk a  dn i tem u  w ielk im  

popytem  cieszyły się przeciw desz­
czowe płaszcze i ciep łe  okrycia. 
W czoraj, na sk u tek  nagłego ocieple­
n ia  się, k u p u jący  zao p a try w ali się 
w  koszulki sia tkow e, s tro je  k ąp ie ­
lowe, m a ry n a rk i s truksow e, 's u ­
k ien k i letn ie , struk so w e w dzianka
1 m a te r ia ł tenisow y.

Pow yższych a rty k u łó w  konfekcji
le tn ie j je s t jed n ak  w  Dom u T ow a­
row ym  przy ul. S ta ling rad zk ie j zbyt 
mało.

N a p rzy k ład  tru d n o  tam  o trzy ­
m ać w iększe rozm iary  koszulek  
sia tkow ych  i koszul m ęskich. B rak  
je s t rów nież adam aszku , m ate ria łu  
parasolkow ego i g ranatow ego  su k ­
na  tenisow ego.

Sądzim y, że C en tra la  Odzieżow a 
p o sta ra  się ja k  najp ręd ze j zlikw ido­
w ać to niedociągnięcie. (Bil)

Usprawnienie racjonalizatora Dofejszy 
pozwo iło na zwiększenie produkcji 
eksiraklu słodowego o 3300 kg na dobę

(dokończenie  ze s trony  p ierwszej)

P o up ływ ie  tego czasu w y w ar o d p row adzany  Jesit za pom ocą 
ru r  do dzia łu  fe rm en tac ji. W chodzącego do tego działu  u d erza  

n isk a  te m p e ra tu ra , k tó ra  W ynosi tu ta j  1 s top ień  C elsjusza poniżej 
zera.

Szeregi d ługich , p ro sto k ą tn y ch  
zb iorn ików  po jem ności 250 h e k to ­
litró w  w ypełn ia  p ły n  p o d d aw an y  
procesow i fe rm en tac ji, czyli p rze ­
m iany  cu k ru  w  alkohol. Czas f e r ­
m en tac ji zależy  od g a tu n k u  piw a.

Np. p iw o słodow e fe rm en tu je  
od 6-ciu  do 7-m iu  dni, podczas 
gdy ek sportow e aż 12 dni. Ó osta - 
teczn ie  sfe rm en to w an y  napój od ­
by w a ru ra m i dalszą  w ędrów kę. 
T ym  razem  do działu  filtrów . O - 
czyszczone z osadu i py łu  piw o 
p rzesy łane  je s t do leżakow ni, gdzie 
w  o lbrzym ich zb iorn ikach  -  c y s te r­
nach, k tó ry ch  pojem ność dochodzi 
do 400 tysięcy  litrów , oczekuje  na 
m om en t beczkow ania  i b u te lk o ­
w ania.

„DUŻE CIEM NE"...
Chociaż w y d a je  się to  trochę  

dziw ne, ale p łu czk a rn ia  beczek 
je s t sercem  b ro w aru . W n iej bo­
w iem  odbyw a się p rzygotow yw anie  
naczyń, w  k tó ry ch  p iw o w ęd ru je  
do k ónsum en ta . A od ilości n a ­
czyń zależy  w ysokość p rodu k c ji, 

i* R A C A  w  p łu c z k a m i beczek 1 
b u te lek  je s t całkow icie  zm e­

chan izow ana. P a sy  tra n sp o r te ró w  
n iep rze rw an ie  dow ożą do p łucz- 
k a re k  no w e p a r tie  naczyń. W y­
parzone i w y m y te  n aczyn ia  pod­
daw an e  są k ilk ak ro tn e j kontro li.

N ap e łn ian ie  beczek i b u te lek  
odbyw a się p rzy  pom ocy m aszyn, 
zw anych  ag reg a to ram i. Je d en  a -  
g re g a to r  p o tra fi n ap e łn ić  od 18 do 
20 tysięcy  b u te lek  dziennie.

T yle  o sam ej p rodukcji.
★

D R O W A R  P iasto w sk i m a dziel­
o n ą ,  bo jow ą załogę. S ek re ta rz  

podstaw ow ej o rgan izac ji p a r ty jn e j, 
ob. T ylkow ski. z p raw d ziw ą  d u ­
m ą  m ów i nam  o tym , ja k  załoga 
w alczy  o w y k o n an ie  p lanu , jak  
poszczególni robo tn icy  na  każdym  
k ro k u  u sp ra w n ia ją  p rodukcję .

— N asze zobow iązan ia B ie ru ­
tow skie przyn iosły  P ań stw u  
56.232 zł oszczędności. M ożemy 
śm iało  pow iedzieć, że dzięki zo­
bow iązan iom  w ykonaliśm y  p lan  
n a  kw iecień . Jeszcze 15 k w ie t­
n ia  m yśleliśm y, że p lan u  nic 
w ykonam y. P ro d u k c ję  ham ow ał 
w tedy  b ra k  naczyń.
N asz k iero w n ik  zbytu , W eber, 

k ie ro w n ik  tr a n sp o r tu  L ew andow ­
ski o raz  rozw oziciele, F ilock i 1 
Szym oniak, pośw ięcili k ilk ad z ie ­
sią t w olnych  od p racy  godzin, aby 
w ydobyć z  p u n k tó w  P S S  i MHD 
konieczną ilość naczyń. P lan  n a  
kw iecień  w ykonaliśm y  w  105,2 
procen t.

W  c?qgu 7  lał  powstało w e  W r o c ł a w i u

55 szkół podstawowych
M igaw k i  z IV  Sesji M R N

J AK JUŻ PODAWALIŚMY, IV  Sesja M iejskiej Rady N arodow ej 
uchw aliła p lan  gospodarczy i budżet dla m iasta W rocław ia na rok  

1952. N ad referatem  przew odniczą cego Prezydium  w yw iązała się o- 
żyw iona dyskusja.

A lk o h o l  —  

Twój w r ó g !

M RUCH“ Jed n ak  szczęśliw ą K o lek tu rą .

Z n ó w  w ie lk ie  w y g ra n e  60.000  N r. 135436 

4 K ra j. L o te rii P ien iężn e j 40.000  N r. 143596 

p ad ły  w  I-szym  rzucie  20.000 ■*r. 142101

N i e  zw le ka j  w ięc i spiesz po los
S przedaż  w  k io sk ach  
1 sk lepach „ R U C H U "

44-osobowa
ekipa naprawcza MZBM  
prz\stqpifa do pracy
P rzy  M iejskim  Z arządzie  B u­

dynków  M ieszkalnych zorga­
n izow ana zosta ła  44-osobow a b ry ­
gada n ap raw czo-rem on tow a.

Członkow ie b rygady  w ykonu ją  
n a  zlecenie poszczególnych ad m i­
n is tra c ji  k ap ita ln e  i d robne r e ­
m o n ty  u rządzeń  w odno-k an a liza ­
cyjnych  oraz e lek trycznych  na  te ­
ren ie  m ieszkań.

W ykonana p raca  je s t odpłatna.
B ry g ad a  zo rgan izow ana została 

n a  m iejsce rozw iązanych  poprze­
dn io  ek ip  rem ontow ych  MZBM. 1 

  (Wer)

Złoto dentys9yczne
w p ostac i k rążk ó w , b la ch y , d ru tu , lu tu  — 

sp rz e d a je  bez ja k ich k o lw iek  og ran iczeń  i fo rm a lnośc i

Centrala Jubilerska
P rzed s ię b io rs tw o  P aństw ow e 

w n a s tę p u ją c y c h  sk lep ach :
WROCŁAW  — S ta lin g rad z k a  9, '

W AŁBRZYCH —S łow ack iego  22,
JE L E N IA  GORA — K on o p n ick ie j 7,

82lk D ZIERŻO N IO W  — P l. W olności 28.

ZG U BION O  w o jskow ą 
k a r tę  żyw nościow ą ser. 
B. n r  49327 w y d an a  przez 
S zp ita l G arn izonow y  n r  
105. 9572g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
S za jn e r J a n  W rocław , 
M ogileńska  58. 9569g

SK RA D ZIO N O  le g ity m a 
[cję Zw. Zaw . n r  13544 na 
n azw isko  K o siń sk a  H a- 
lina . 9571g

SK RA D ZIO N O  leg ity m a 
c ję  a k a d em ic k ą  W SR, le ­
g ity m ac je  tra m w ajo w a , 
k a r tę  m e ld u n k o w ą w y- 

,d an ą  p rzez  M RN w K ie l­
cach, p o k w ito w an ie  zło­
żen ia  a n k ie ty  n a  nazw i­
sko  W iazecka K ry s ty n a .

957$ g
U NIEW A ŻNIA  sie S k ra­
dzioną  p ie czą tk ę  k o le k ­
tu ry  n r  44 w e W rocła­
w iu . 9584g|

ZGUBIONO p raw o  ja ­
zdy, c h a ra k te ry s ty k ę
w o jskow ą , zafcwiadcze- 

„ n ia  odznaczeń  w o jsko - 
, Iw ych na nazw isko  W is­

zniew ski M arian  o raz  cze 
k i na 70 -1. b en z y n y  z 
CM. P roszę  o zw ro t W ro 
cław , S ta ro m ły ń sk a  25/2.

j____________________ 9587g
ZGUBIONO le g ity m ac ję  
służbow a n r  2285 na na 
zw iskó  D yń k a  T adeusz.

_________________ 9585g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n a  nazw isko  
C apała Z ofia  W rocław  
Zbożow a 9/2._______ 9582g

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I

1 K U CH A RKĘ, 2 POM OCE K UCH EN N E l 3 
SPR ZĄ T A C Z K I do p ra c y  n a  ko lon ii le tn ie j w 
M iędzygórzu  za tru d n i na  o k res  2 m iesięcy  ZW IĄ 
ZEK  BRANŻOW Y S PÓ ŁD ZIE LN I U SŁUG O ­
WYCH WE WROCŁAAVIU PLAC CZERWONY 
1/3/5. W a ru n k i do om ów ien ia w  S E K C JI KADR 
III p ię tro . 859k

HANDLOW E
K U P IS  lodów kę e le k ­
try c zn ą  , ,F r ig id a ire “

.p rą d  u n iw ersa ln y . W ro- 
|c ław , R oosevelta  30 m. 
8. 9534g

SPRZED AM  sy p ia ln ię  
k red en s , s tó ł rozsuw any . 
W rocław  — S trachocin . 
u l. W ieśniacza 22.

9567g

FACKOW CÓW  DO NAPRAW Y IN STRU M EN ­
TÓW  DĘTYCH z a tru d n i o d  za ra z  SPÓ Ł D Z IE L ­
N IA  PRACY NAPRA W Y  IN STRUM EN TÓ W  M U­
ZYCZNYCH „L IR A “ WE W ROCŁAW IU UL. ŚRU ­
TOWA 9/18 w  B iu rze  S półdzieln i. 861k

K IERO W N IK A  KSIĘGO W O ŚCI REJESTR O W E J, 
REFEREN TA  HANDLOW EGO ORAZ DWÓCH 
ROBOTNIKÓW  M AGAZYNOW YCH zaan g ażu je ­
m y n a ty ch m ias t. Z głoszenia p rz y jm u je  SEK CJA  
KADR W O JEW Ó D ZKIEGO  PR ZED SIĘB IO R ­
STWA MHD WE W ROCŁAW IU, UL. FREDRY 1 

III piętro, 875k

P A R K IE T  i desk i pod ło ­
gow e w y k o n u je  te rm in o  
w o f irm a  „S aw a"  W roc­
ław , B rzesk a  15. 9447g

ZGUBY

ZGUBIONO zegarek  dam  
sk i z b ran zo le tk ą  (du­
ble) na tra s ie  od k ina  
,,Ś ląsk "  do PD T w dniu  
2 czerw ca p rzed  p o łu d ­
n iem . P roszę  zw rócić 
za w ynag rodzen iem  do 
B iu ra  O głoszeń ,,P ra sy “ . 
■Wrocław. P odw a le  62.

9532g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą n a  nazw isko  
T a d rzak  T adeusz  W roc­
ław , H o len d e rsk a  11.

9583g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą Pa.' Juch A lfre ­
da W rocław  Z akrzów . 

___________________ 9577g

ZGUBIONO p rz e p u s tk e  
fab ry czn ą  P a faw ag u  na 
nazw isko  R eda T adeusz.

9576g

WOLNE P O S A D t

G OSPOSIA  p o trz eb n a  do 
b ezd z ie tn eg o  m a łżeń ­
s tw a. W a ru n k i dobre. 
W rocław , R o osevelta  30 
m . 8________________ 9535g

LO K ALE

PO S Z U K U JE  poko ju  
W rocław  K azim ierza  
W ielk iego 43/5.

9589g
ZA M IEN IĘ m ieszkan ie  
dw a p oko je  z ku ch n ią  
w e W rocław iu na  podob 
ne w  Rzeszow ie lub  L e­
ża jsk u . Z głoszenia ki ero  
w ać do B iu ra  O głoszeń. 
W rocław , P odw a le  Sw id 
n ick ie  26, pod  „ Jó zefa  *.

838b

NAUKA

ZGUBIONO p rzep u s tk e  
P afaw ag u . S ta n is ła w a 1 
P od staw sk a . 9574k

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
D yr. O kr. S zko len ia  Z a ­
w odow ego W rocław  na 
n azw isko  S zybalsk i T a ­
deusz. 9573g

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
Zw. N auczyciel. P olsk  
r r 143335. G um ow ska Z o­
fia.____________  9580g
ZGUBIONO p raw o  j a ­
zdy. św iadec tw o  d o jrz a ­
łości. K u ch arzew sk i Z e­
non. W rocław  obecnie 
C za jkow sk iego  71. 
___________  9418g
ZGUBIONO p raw o  jazdy  
cyw ilne  na nazw isko  Bi- 
lik  Jó zef W rocław .

95652

TRZY M IESIĘCZN E no ­
w oczesne k o re sp o n d en ­
cy jn e  k u rs y  k s ięgow o­
ści. Łódź — s k ry tk a  163. 

_______________ 864k
RÓŻNE

PO D ZIĘK O W A N IE. D y­
rek c ji C en tra ln eg o  P rz e ­
m ysłu  M ięsnego, R adzie 
Z ak ład o w ej, CechowL 
R zeżników , D yr. W ale­
rów  iczow i o raz  w szy st­
k im  w spó łp racow n ikom  
za ok azan ie  w spó łczucia 
i o ddan ie  o s ta tn ie j p rz y ­
sługi m em u m ężow i ś.p. 
Januszow i S rkalow i sk ła  
da se rd eczn e  podzięko ­
w an ie  żona. 9578g

Czytajcie
„Słowo"

P rzyczyn ili się do tego tacy  
przodow nicy  ja k  Ja siń sk i, B ie­
la  i B orys, k tó rzy  w y ra b ia ją  od 
108 do 110 proc.

W szeregach naszej załogi—stw ie r , 
dza  se k re ta rz  —  z n a jd u je  się w y ­
b itn y  ra c jo n a liz a to r  p iw ow ar 
Dolejsz.

D zięki opracow anym  przez 
niego w nioskom  ra c jo n a liz a to r­
skim  p ro d u k c ja  e k s tra k tu  sło ­
dow ego 'zw iększyła się  o 3.300 
kg na  dobę. P rzyn iosło  to w  ska 
li rocznej 100.445 zł oszczędnoś­
ci. P ra ca  p iw o w ara  — w y n a la z ­
cy zosta ła  należycie  oceniona. 
Ob. D olejsz odznaczony został 
przez P re zy d en ta  B ie ru ta  S rcb r 
nym  K rzyżem  Z asługi o raz  o- 
trzy m ał 8.000 zl p rem ii. 
U sp raw n ien ia  w y k o rzy stan e  zo­

sta ły  na  te ren ie  w szystk ich  b row a 
ró w  w  Polsce.

7 D O L N O S C  p ro d u k cy jn a  b ro ­
w a ru  w ynosi b lisko  200 tysdę- 

cy h ek to litró w  rocznie. M ożliw e 
je s t to ty lk o  dzięki o fia rn e j p racy  
załogi, k tó ra  dba o m aszyny  i w 
porę u suw a w szystk ie  aw arie .

B ro w ar P ia s to w sk i p ro d u k u je  
obecnie now y g a tu n ek  p iw a, k tó re  
pod m a rk ą  ..S alw ato r"  w ę d r u j e  
rów nież  do  W arszaw y, ’ Łodzi i 
K rakow a. „S a lw ato r"  zaw iera  22 
proc. e k s tra k tu  słodow ego. P iw o 
to  cieszy się o lb rzym im  popytem .

W ciągu 15-tu dni W arszaw a, 
K ra ló w  i W rocław  rozprow adziły  
w śród  konsu m en tó w  430 h ek to ­
litró w  „S a lw ato ra" . (W er)

Grzywny pieniężne 
za zakłócanie 
spokoju publczrego

N a w okandzie kolegium  W y­
działu K arno -A dm in is tracy jn eg o  
Prezydium  MRN rozpatryw ane są 
spraw y obyw ateli, którzy w skutek 
nadużycia alkoholu w szczynali a- 
w an tu iy  i bójki, zakłócając spokój 
publiczny.

W ladysiawa- Puchała, z zawodu 
elektro technika, zam ieszkałego we 
W rocław iu przy ul K osynierów  
Gdyńskich, za w yw ołanie aw an­
tu ry  skazano • -na nrsyw nę 150 zł, 
C zesław a Górskiego, zam. przy ul. 
O tw artej 18 m. 8 za zakłócenie spo­
koju publicznego skazano na karę 
100 zł, M ieczysław a R obakow skie­
go, zam. p rzy  uł. W ojrow ickiej 31 
m. 2, skazano na grzyw nę 150 zł.

(Tp)

11RZEW ODNICZĄCY Komisji 
* Zdrow ia MRN, ob. Kropifclnicki, 

mówił o trosce, jak ą  państw o lu ­
dowe otacza zdrow ie ludzi p ra :y .

— Zorganizow anie św ietnie w y­
posażonej k lin ik i d la robotników  
Pafaw agu 1 w ybudow anie now o­
czesnego O środka Zdrow ia w 
dzielnicy Pilczyce są najlepszym  
potw ierdzeniem  tez, zaw artych w 
artyku le  60 p ro jek tu  K onstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej lu d o ­
w ej — pow iedział m. in. ob. 
K roplelnicki,

— W  tym  roku r.a cele zdro­
w ia przeznaczyliśm y aż 32 proc. 
całości prelim inow anej sumy.
Je s t to najw iększa pozycja bu­
dżetu na cele ochrony zdrowia 
w  historii m. W rocław ia.
Radny Skow roński poruszvl sp ra­

w ę konieczności oszczędzania na 
każdym  kroku.

— Przy ul. Stalina w yrem onti- 
w ano gm ach na skład teksty lny  
dla MHD. W yłożono duże sum y 
pieniężne. Po zakończeniu prac
eksperci orzekli, że gm ach grozi 
zawaleniem.

— M usim y raz na zawsze 
skończyć z bezplanow ą robotą. 
Dokładna, system atyczna analiza 
sto jących przed nami zadań po­
zwoli uniknąć karygodnych błę­
dów.

Jed en  z dyskutantów  podał
słuszną propozycję zorganizow a­
nia na placach targow ych stacji 
anaiityczno-badaw czej nabiał,i.
D ziałalność tak ie j placów ki z!i- 
kw iduje nadużycia sprzedawców, 
k tórzy bardzo często sprzedają 
fałszow ane m leko i masło. 
Przew odniczący Komisji Ośw iaty, 

ob. Tułasiew icz, scharak teryzow ał 
rozwój szkolnictw a r.a terenie 
W rocław ia.

— W roku 1945 we W rocław iu 
m ieliśm y tylko 3 szkoły podsta­
w ow e — powiedział. — W bie­
żącym  roku mamy ich mieć 55. 
Je s t to olbrzymi krok napizód w

dziedzinie rozpow szechnienia o- 
św iaty. (Wer)

Oj, ci zakochani...

Z?gib?ene przstfmidy 
czekają na wlaśccleli
w  biurze  M P K
\A /  czasie od 1 m a ja  do  1 czerw ­

ca ro z ta rg n ie n i w rocław ian ie  
pozostaw ili w tram w ajach i au to ­
busach w iele  p rzedm iotów .

A oto spis rzeczy, k tó re  oczeku­
ją  sw ych w łaścicieli:

7 teczek, 3 to rebk i, 2 p o r tfe ­
le, 6 pug ilaresów , 5 k luczy, p a ­
ra  bucików , 6 paraso lek , 19 r ę ­
kaw iczek, w ałek  m ala rsk i, b ie ­
lizna. m ate ria ł, koszula, fa rtu ch , 
o łów ek, w leezne pióro, 2 w aliz­
k i, p ieczątka , 2 płaszcze, 19 k a r t 
tram w ajo w y ch . 28 leg ity m ac ji i 
in n e  dokum enty .
Pow yższe p rzedm io ty  m ożna o- 

d eb rać  w  b iu rze  p rzy  ul. O lbiń- 
sk ie j n r  25 w  dn i pow szednie od 
godz. 9 -tei do 17-tej, w  soboty od 
godz. 9 -tej do 15-tej.

Nie zapominajmy 
o komarach!

ZROBIONO w celu zmniej- 
^ • 'sz en ia  plagi kom arów  — oto 

pytan ie  in teresu jące w szystkich 
w rocław ian.

Odpowiedź brzmi: bardzo n ie ­
w iele. W praw dzie zasypuje się 
gruzem dwa m ałe staw y na  Kożu- 
chowie i w Leśnicy, ale to nie 
w ystarczy. Przeczyszczanie rowów 
m elioracyjnych w celu zw iększenia 
przepływ u, zlikw iduje siedliska ko­
m arów  też tylko częściowo.

Potrzebna jest szeroka akcja  od- 
kom arzania, k tórą w inna się zająć 
C en trala  D eratyzacji, D esynsekcji i 
D esynfekcji.

Tymczasem  C entrala  ogranicza 
się do oczyszczania w nętrz i do 
stw ierdzenia, że w alka z kom aram i 
jest trudna, chociaż... możliwa.

fltcułm nemd)
D zięki n aszej n o ta tce , po ru sza jące j 

b ra k  g azet w  dzie ln icy  M uchobóf, D y- 
ie k c ja  P P K  „R u c h ” zaw arła  um ow ę z 
M HD i od  21.5. b r. m ożna w  ta m te jszy m  
k io sk u  n ab y w ać  w szystk ie  d z ien n ik i i 
czasopism a.

★
W odpow iedz i n a  naszą  n o ta tk ę  p .t. 

„N iebezp ieczne  a tra k c je "  W ydz. G ospo­
d a rk i K om u n aln e j P rez . MRN w y ja śn ił, 
że  p rzyczyną  zde rzen ia  b y ła  szybka  j a ­
zda tra m w aju , p row adzonego  p rzez  m o­
to row ego  w  s tan ie  n ie trzeźw y m . M oto­
row y  zo s ta ł zw oln iony  d y scy p lin a rn ie . 

★
, .B asen" pow sta ły  przez z a tk an ie  r u r  

k a n a liza cy jn y c h  k am ien iam i p rzy  ul. 
S erb sk ie j zosta ł z likw idow any  p rzez  b ry  
g adę m o n te rsk ą  MZBM.

Śniadania popafarne 
w fcatórniasłt WZO

D yrekcja  W rocław skich  Z ak ła ­
dów  G astronom icznych p odaje  do 
w iadom ości, że z dn iem  1 czerw ­
ca w  k a w ia rn iach  I-sze j ka tegorii, 
a m ianow icie  „C en tra ln e j" , „T ea­
tra ln e j"  i „D w orcow ej" zap ro w a­
dzono w y d aw an ie  od godziny 7- 
m ej ra n o  śn ia d ań  p o p u la rn y ch  i  
firm ow ych  po n isk ich  cenach.

J e s t  to  w ielk im  udogodnieniem  
d la  św ia ta  p racy  z  uw agi n a  p rze­
pełn ienie, pan u jące  w  b arach  
m lecznych w  godzinach rannych .

W ielu w ro c ław ian  z a in te re su je  
rów nież z pew nością  w iadom ość, 
że z  dn iem  15 czerw ca p rzy  r e ­
s ta u rac ji „Polonia" zostanie o tw ar 
ty  ład n ie  u rządzony  ogród, w  k tó ­
rym  p rzygryw ać będzie  p o p u la rn a  
o rk ie s tra  B irk m an a . (Tp)

' N o t a t n i k

♦  O d p raw a  p rzew odn iczących  Z a ­
rządów  Z ak ładow ych , Z arządów  Szkol­
n ych  o raz  p rzew odn iczących  k ó ł sp o r­
tow ych  z te re n u  I I  D zie ln icy  ZM P o d ­
będz ie  się dziś o  godzin ie  17 w  lo k a lu  
II  KD P Z P R  p te y  u l. N ow ow ie jsk ie j 36. 
P rzew odn iczący  k ó ł spo rto w y ch  w in n i 
p rzyn ieść  p la n y  im prez , k tó re  b ęd ą  o r ­
gan izow ane na  cześć Z lo tu  L ipcow ego.

+  K om edię A lek san d ra  F re d ry  „ L is t“ 
o raz  ,,N ik t m n ie  n ie  z n a “ w y staw ia  dziś 
w ram ach  im p rez  o rgan izo w an y ch  w  
zw iązku  z MDD M łodzieżow y Dom K u l­
tu ry . B ile ty  n a  p rzed s taw ien ie , k tó re  
o dbędz ie  się  o godzin ie  1C w sa li M PB R  
p rzy  u l. Ś w ierczew sk iego  15 m ożna n a ­
b y w ać  w  cen ie  2 zł. w  s e k re ta r ia c ie  
M DK p rzy  u l. K o łłą ta ja .

^  P osiedzen ie  n au k o w e  k o la  w ro c ­
ław sk iego  P o lsk iego  T o w arzy stw a  L e k a r  
sk iego  odbędz ie  się  ju t ro  o godzin ie 18,30 
w  sa li w y k ład o w e j K lin ik  W ew nętrz ­
n y ch  p rzy  u l. P a s te u ra  4. N a p o rząd k u  
d z ien n y m  re fe ra ty  le k a rzy  Ilzy  S zefer, 
S try g ló w n y  i S zm idzińsk iego . D r F e ­
re n s  p rzed s taw i p rzy p ad e k  w ie lo le tn ie ­
go w y p ry sk u  sączącego  rozlanego  po le­
czen iu  g a lm an em  i s trep to m y cy n ą .

+  Z ap isy  n a  w ęg ie l p rzy jm o w ać  b ę ­
d ą  D zie ln icow e B iu ra  O pałow e od dn ia  
15 bm . Z a in te re so w an i w in n i zap isy w ać  
s ię  We WFaśćiwych B iu ra ch  O pałow ych  
w  oznaczonym  te rm in ie . O głoszenia in ­
fo rm u ją c e  o p ro ced u rz e  z a o p a try w an ia  
s ię  w  w ęg ie l w yw ieszone b ędą  na w szyst 
k ich  b u d y n k a c h  m ieszkalnych .

TEATRY
PAŃSTW OW A O PERA  — godz. 19-ta -#

„C zerw ony  m a k “ .
P O L SK I — n ieczynny .
MŁODEGO W IDZA — n ieczynny . 
K AM ERALNY — n ieczy n n y .

WYSTAWY
BALA LUDOW A — „ P ie rw sz o m a jo w i

w y staw a  p la s ty k i" . „O siągn ięc ia  T P P R  
na D olnym  Ś ląsk u " .

TERENY WYSTAWOWE „ B “  — „K siąż­
k a  — T w ój Przyjaciel**.

PAW ILO N  PRZEM . CIĘŻK IEG O  — 
P a rk  K u ltu ry  — W ystaw a S zk o ln ic tw a 
Z aw odow ego 

M UZEUM  SL. — P lac  W ojew ódzki — 
„G a le ria  m a la rs tw a  p o lsk iego  i ś re d ­
n iow ieczna s z tu k a  ś lą sk a " : „Sląslc
s ta ro ż y tn y " ; P ra c e  s tu d en tó w  W ydz. 
A rc h ite k tu ry ; „ K a ry k a tu ra  ru m u ń ­
s k a " , „ R e p ro d u k c je  ry su n k ó w  L eo­
n a rd a  d a  V inci".

O DD ZIA Ł HISTORY CZN Y  — S ta ry  R a­
tu sz  — R y n ek  — „W rocław  w  daw ­
nych  p la n ach  i w id o k ac h " . 

B IB LIO TE K A  UNIW ERSYTECK A  — u l. 
S za jnochy  7/0 — „R o zk w it b a ro k u  n a  
Ś ląsku  w  1650 — 1750 r

KINA
ŚLĄ SK  — u l. Ś w ierczew sk iego  6? - i

„N ęd zn icy "  se r. I  (franc.), godz. 16, 18 
i 2n.

W ARSZAW A — u l. F re d ry  n r  18 —
„ Na g ran icy "  (radz.), godz. 16, 18 i 20. 

PRZO DO W N IK  — ul. P rzodow n ików  
P ra c y  — „S ied m iu  śm ia ły ch "  (radz.), 
godz. 17 i 19 15.

SCALA — u lica  M iko ła ja  n r  27 — „K a­
r ie ra  w  P a ry ż u "  (NRD) godz. 16, 18 i 20. 

P O K Ó J '— T e ren y  W ystaw ow e — „B ok­
serzy  (radz.), godz. 17 i 19.30.

POLONIA — ul. Ż e rom sk iego  n r  63 — 
„ A n to n i i A n to n in a "  (franc.), godz. 16, 
18 i 20.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  n r  71 —
„As w y w ia d u "  (radz.), godz. 16, 18 i 20. 

TĘCZA — ul. K ościuszki n r. 177 — 
„ K u rh a n  M ałachow sk i"  (radz.), godz. 
1'6, 18 i 20

FAM A — P sie  P o le  — „S łońce  wschodzi'* 
(wł.), godz. 18.

LETN IE — „D ziew czyna u  ź ró d ła"  
(radz.), godz. 20.30.

DWORCOWE — D w orzec G łów ny — Roz­
m aitośc i — godz. IG, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 1 23.

R O BO TN IK  — nieczynne.
★

OGROD ZOOLOGICZNY — ul. W rób­
lew sk iego  1 o tw a rty  od  godz. 9 
18. — r
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Sałabun najlepszy

CWKS zwycięża
Spójnrę 28 : 26

O KOŁO 50 ty s ię c y  w idzów  z g ro ra a d z o n y c h .n a  S tad io n ie  -O lim pijskim  z 'ia - ,  
in te re so w a n ie m  śledz iło  za c ię te  p o je d y n k i żużlow ców  S pó jn i i CW K S-u. 

N ied z ie ln e  sp o tk a n ie  p om iędzy  obu  ze spo łam i by ło  n a jc iek a w szy m  z ro z e g ra ­
n y c h  w  ty m  ro k u  w naszym  m ieście .
D o o s ta tn ie j ch w ili n i*  w iad o m o  by ło  

k to  zw ycięży . D o p ie ro  9-ty  b ieg  zad e­
cy d o w a ł o n ie zn acz n e j w y g ra n e j w o j­
sk o w y c h  2 8 :26.

^ y C \  -  CW KS zw ycięży ł 
c \ » /^ C % 7 o  zasłużen ie , gdyż ja -  

ko  ca łość stan o w ił 
^  ~ *  ^  b a rd z ie j w y ró w n a n y

,  zespó ł bez  s p ec ja ln ie
• s łab y c h  p u n k tó w . 

h J a k  zw y k le  w yróż- 
[> n ił s ię  u  n ic h  K ra- 
•/, k o w iak , k tó ry  zatle- 
"  m o n s tro w a ł p o p ra w ­

n y  s ty l ja zd y  i wy*
j  k az a ł d u żą  ru ty n ę .
/  Z a w o d n ik  te n  w  po-
* p rze d n io  ro z e g ra ­

n y c h  zaw odach , rów
f  S a ła b u n  n lei *>y* n a jle p sz y  

w  sw o je j d ru ży n ie .
Z a w ió d ł n a to m ia s t S ucheck i, k tó ry  

xvypadł b a rd zo  słabo. W p ie rw szy m  b ie ­
gu  m ia ł d e fe k t m aszy n y . W pozo sta ­
ły c h  je d n a k  n ic  m u  n ie  w ychodziło  i

w  rez u lta c ie  p rz y b y w a ł do m e ty  n a  
dalsze j pozyc ji. N adsp o d z iew an ie  d o ­
b rze  sp isa ła  się  p a ra  K ołeczek  S m oczek, 
d a ją c  pokaz  p ię k n e j ja zd y  ze spo łow ej. 
S łab ie j n iż  zw y k le  w y p ad li W różyńsk i 
i  P a u k a r t .

S p ó jn ia  p rzy  o d ro b in ie  szczęścia  m o­
g ła n aw e t ro zs trzy g n ąć  m ecz na sw o ją  
ko rzy ść .

B ezsp rzeczn ie  n a jlep szy m  żuż low ­
cem  sp o tk a n ia  b y ł S a łab u n , k tó ry  
w y g ra ł w szy stk ie  sw oje b ieg i. Z aw o d ­
n ik  te n  zachw yc ił znaw ców  sp o rtu  ż u ­
żlow ego do sk o n a łą  te c h n ik ą  i o p an o ­
w an ie m  m aszy n y , szczegó ln ie n a  w ira ­
żach , k tó re  p o k o n y w a ł nadzw ycza j 
p ły n n ie . S a ła b u n  s ta r to w a ł n a  słabym  
i zu ży ty m  Już E xe ls io rze  podczas gdy 
jego  p rzec iw n icy  jeźd z ili n a  n o w iu t­
k ic h  m aszy n ach . D la tego  też zw yk le  
tra c ił  n a  p ro s te j ,  g ó ru ją c  n a to m ia s t 
n a  w iraża ch , n a  k tó ry c h  po raz  p ie rw  
szy za sto sow ał ja zd ę  p rzy  bandz ie  w e­
w n ę trz n e j.
Z aw ió d ł m ocno  K o 

s ie rb . P o je c h a ł do- 
, b rze  Jed y n ie  w  p ie rw  
1 szy m  sw oim  b iegu , 

w  p o zo sta ły ch  zaś 
I n ie  o d eg ra ł żadnej 

ro li, z a jm u ją c  4-te 
m ie jsce . P o  K u pczyń  
sk im , k tó ry  p rz e b y ­
w a ł na obozie k a ­
d ry , spodziew aliśm y  
się  rów n ież  czegoś 

w ięc e j. W ygrał w p raw d z ie  w  p ie rw szy m  
b ieg u  a w  d ru g im  b lo k u ją c  sk u tec zn ie  
p rzec iw n ik ó w , um o ż liw ił ko led ze  k lu ­
b ow em u  T eodo row iczow i za jęc ie  p ie rw ­
szego m ie jsca , u z y sk a ł je d n a k  n a  ogół 
s łab e  czasy , w sz y stk ie  pow yżej 1,34.0 

W 9-tym  b ieg u  w y sta rczy ło  S pó jn i 
zd o b y ć  4 p u n k ty , by  p rzy  s tan ie  rem i­
sow ym  27:27 w y g rać  ca ły  m ecz, dzięk i 
w ięk sze j ilośc i zw y cięstw  in d y w id u a l­
nych . D la tego  też dziw ić się  na leży , że 

i K u p czy ń sk i za m ias t s toczyć  w a lk ę  z 
'  K rak o w ia k ie m  o p ie rw sze  m iejsce , n ie ­

p o trz e b n ie  o c h ra n ia ł T eodo row icza  
p rz e d  d ru g im  p rzec iw n ik ie m , k tó ry  w y ­
co fa ł s ię  Już na p ie rw szy m  o k rąże n iu .

W rezu ltac ie  te j n ie p o trz e b n e j k o m ­
b in a c ji obaj zaw odn icy  p rzeszk a d za li so­
b ie  naw za jem  a n a  je d n y m  w irażu  T e- 
odo row icz  za sy p a ł sw ego ko leg ę  żu ­
żlem . D aleko  poziom em  od pozosta łych  
od b iegał T om czyszyn . M ów iono, że n a ­
uczy ł s ię  w ie le  na obozie k o n d y c y jn y m  
w  K atow icach , a le  n ie  w idzie liśm y  tego  
w  n ied z ie lę . M ożem y n a w e t śm ia ło  
s tw ie rd z ić , że je s t  o n  obecn ie  dużo s łab ­
szy n iż pop rzed n io .

O prócz  S a ła b u n a  w szyscy  zaw odn icy  
S p ó jn i je źd z ili n ie ró w n o  i w y g ląd a ło  
ta k , ja k  gd y b y  n ie  w y trz y m a li n e rw ow o  
ty c h  zaw odów . N a p ochw ałę  za słu g u ją  
m e ch an ic y , k tó rz y  odp o w ied n io  p rzy g o ­
to w a li m aszy n y , w  zw iązk u  z  czym  
d e fe k ty  b y ły  rzad k o śc ią .

7.200 m. nad ziemią 
trafił mnie piorun!

Emocjonujące
przeżycie
polskiego pilota
M  IEZW Y K LE ciężk ie  chw ile  
'  ’  p rzeży ł m iody p ilo t A ero ­

k lu b u  śląsk iego  L ią i L otniczej 
S tan is ław  S krzyd lew sk i.

W yleciał on n a  szybow cu ty p u  
„M ucha" i w  pow ie trzu  p rz y ła p a ­
ła  go g w ałto w n a  b u rza . W  m o­
m encie  gdy p ilo t zn a jd o w ał się na 
w ysokości 7 200 m, n as tą p iło  w y ­
ład o w an ie  e lek try czn e  i szybow iec 
zosta ł tra fio n y  p io runem .

■— R ażony  p rąd em  — opow iada 
m łody  p ilo t — puśc iłem  stery . 
D opiero  po chw ili zdołałem  po­
n o w n ie  chw ycić za d rążek  i b ły ­
skaw iczn ie  sk ie row ać a p a ra t  w  
dół. W te n  sposób uda ło  m i się 
szczęśliw ie w ylądow ać.

W  tegorocznych  zaw odach  szy­
bow cow ych  S krzy d lew sk i będzie 
s ta r to w a ł rów n ież  na  szybow cu 
„M ucha". A p a ra t o trzym a u rz ą ­
dzen ia  tlenow e, k tó re  pozw olą na 
osiągnięcia  dużych  w ysokości.

Dobre wyn.ki
le k k o a tle tó w -
juniorów
\A /  SOBOTĘ 1 niedzielę odbyły  się 
W  n a  stadionie Pafawacju ok rę ­

gow e m istrzostw a lekkoatletyczne 
juniorów . Ogółem startow ało  ponad 
100 zaw odniczek i zaw odników  z 
różnych zrzeszeń sportow ych.

Benków na ze Szklarskiej Poręby 
ustanow iła  now y rekord  okręgu w 

rzucie dyskiem , u- 
zysku jąc  wynik 
33,07, drugi rekord 
padł w rzucie g ra ­
natem . A utorem  je­
go jes t zawodnik 
AZS-u Dobrzyński 
Rzucił on na od­
ległość 67,28. Ten 
sam zaw odnik usta 
nowił dalsze dwa I 
rekordy : w o szcze-, 

ple w ynikiem  49,25 i w biegu na . 
110 m przez płotki 17,2. Ponadto j 
uzyskano  szereg innych dobrych 
w yników .

Bukow ińska ze Spójni Lubań osią­
gnęła w dysku odległość 31,64 m, a 
Jackow iak  ze Szklarskiej Poręby 
skoczył w dal 6,11 m.

60 m w ygrała D akielów na OWKS 
w czasie 8,3 i 100 m — 13,8. W  skoku 
i w dal zw yciężyła Slaman Budo­
w lan i W rocław , osiągając wyniki 
138 cm i 4,50 m. G w ardzista Sowisiak 
w  skoku o tyczce przeszedł po­
przeczkę na w ysokości 3 m a kulę 
pchnął na odległość 13,68 m.

Dobrze spisał s!ę Gronowski z 
G w ardii, k tó ry  w ygrał 100 m z 
w ynikiem  11,6. M łodziutka za­
w odniczka w rocław skiej Stali Ru-

. c ińska rzuciła oszczepem 27,57 m. 
N a podkreślen ie  zasługuje również 
w ynik  W itkow skiego z Bielawy w 
rzucie dyskiem  38,18.

W  punktacji ogólnej pierw sze 
m iejsce zajął ZKS Szklarska Po­
ręba 161 pkt. przed Budowlanymi 
W rocław  68 pkt., Ogniwem  Wr. 
52 pkt., G w ardia 52 pkt. i AZS-em 
49 pkt.

C H C IELIŚM Y  n a d to  zw róc/ć  uw agę  
o rg an iza to ro m  sp o tk an ia , że p rz e d ­

s taw ic ie le  p rasy  p rzy ch o d zą  n a  m ecze  
p raco w ać  a n ie  d la  p rzy jem n o śc i i d la ­
tego  p o w inno  się  im  s tw o rzy ć  ja k  n a j ­
dogod n ie jsze  w a ru n k i.

D ziw ić się w ięc n a leży  k ie ro w n ic ­
tw u  O W K S-u, k tó re  u su n ę ło  d z ien n i­
k a rz y  od s to lik a  k ażąc  im  za jąć  m ie j­
sca w śród  p ub liczności n a  ław k ach . 
T y m czasem  w m ie jscu  zab ro n io n y m  
o p rócz  n ie lic zn y ch  cz łonków  kom isji 
sędz iow sk ie j p rzeb y w ało  k ilk an aśc ie  

osób, n ie  sp raw ia ją c y c h  ż a d n e j fu n k ­
c ji. N iech  w ięc p rzyszli o rg an iza to ­

rzy  podo b n y ch  zaw odów  n ie  ro z c z a ru ­
ją  się, gdy  za m ias t obszernego  i szcze­
gółow ego sp raw o zd an ia  u k aże  się k ró ­
c iu tk a  n o ta tk a .

Rekord Polski na zawodach w NRD
Dobry wynik Graja na 5000 m.

M ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  
w  Lipsku zako ń czo n e

W  trzec im  dn iu  m lędzynarod  ow ych zaw odów  lek k o atle tycznych  
w  L ipsku , o d byw ających  s ię  z  o k az ji IV Z jazdu  F D J, pobito 

d w a  rek o rd y  k ra jo w e.

W skoku  w  dal — G rabow sk i 
ustanow i! re k o rd  P o lsk i doskona­
łym  w y n ik iem  7,51 m . W rzucie  
dysk iem  W ęgier K lios pobił rek o rd  
k ra jo w y , u zy sk u jąc  odległość — 
53,44 m.

W  biegu n a  100 m  m ężczyzn 
rozeg rano  3 elim inacje . Do. f in a łu  
zak w a lifik o w ał się z Polaków  ty lk o  
K iszka, k tó ry  za ją ł d ru g ie  m iejsce 
w  I II  e lim in ac ji w czasie 11,0 za 
B rosem  (CSR) 10,9. W I p rzeb iegu  
zw ycięży! F a rd ass i (W ęgry) 11,3, w 
II  — C sanyi (W ęgry) 11,1. S taw czyk  
i S ucheńsk i za ję li w sw oich p rzed - 
b iegach  czw a rte  m iejsca . S taw czyk
— 11,4, S ucheń sk i — 11,2.

F ina! w ygra! K olew  (B ułgaria)
— 10,9 p rzed  K iszką — 11,0.

W b iegach  n a  100 m  k ob ie t II- 
w icka  za ję ła  5 m iejsce  w czasie 
12,8. K o n k u ren c ję  tę  w y g ra ła  B er- 
k o vska  (B ułgaria) 12,5. W e lim i­
nac jach  M inn icka by)a 5, a S zw aj- 

kow ska 4.‘
Na 400 m pp!. 

zw yciężył W ęgier 
L ip p a i — 54,4.
G ra lk a  zają!

Mmroaa czw a rte  m iejsce w 
czasie 55,9. Bieg 

‘ na  800 m B w y­
gra! K asp rzyck i — 

1:57,2, p rzed  
V ossem  (NRD)

1:57, 4.
W finałow ych  k o n k u ren c jach  

p ływ ack ich  Po lacy  za ję li dalsze 
m ie jsca . W ynik i: 100 m m ot. — 1)

U tas i (W ęgry) 1:11,4, 6) C ichoń- 
ski 1:14,3.

100 m g rzb ie t k ob ie t — 1)
H unydasi (W ęgry) 1:17.9, 5) M iln i- 
kiel 1 24,8, 6) G ellnerów na 1:26,0.

200 m etró w  sty l. k las. kobiet 1) 
B a rth  (NRD) 3:00,7, 4) M rózów na 
3:08,5,

M ecz p iłk i w odnej pom iędzy 
rep rez . NRD a d ru ży n ą  W ar­
szaw y, w y g ra li N iem cy 7:3 (5:2) 

Zakończy! się ju ż  m ecz g im na­
styczny  P o lska  — NRD w k o n k u ­
ren c ji k o b ie t  Z w yciężyła d ru ży ­
na NRD 454,50:454,30 pkt. In d y w i­
du a ln ie  w y g ra ła  R akoczy (Polska) 
77,55 p k t. przed  Scholz (NRD) 
76,75 i P ip p en b u rg  (NRD) 75,65, 
4) Św ierży  (Polska). 5) B urgste in  
(NRD), 6) K ow alczyk (Polska) 

W sp o tk a n iu  d ru ży n  m ęskich  
po 8 k o n k u ren c jach  prow adzą 
Po lacy  369,85:365,35 pk t. In d y w i­
du a ln ie  — Sobala  (Polska) 74,60 
przed G aca (Polska) 74,40 i H eilem  
(NRD) 73,25.

W L ipsku o sta tn i dzień p rzy ­
niósł rep iezen tan to m  Polski k il­
ka dobrych  rezu lta tów . M inim um  
o lim p ijsk ie  zdobył K ielas w b ie­
gu na 3.000 m  z przeszkodam i, u -  
zysk u jąc  w ynik  9:18,2. P o laka  w y­
przedził ty lk o  W ęgier A pro  — 
9:17,0. K ie las mógł w ygrać, je d ­
nak  zbyt późno zaczął finisz.

N ajlepszy  po­
w ojenny  re z u lta t 
w  Polsce w  biegu 
na 5 000 m  uzys­
ka! G ra j — 14:58,2 
— za jm u jąc  w tej 
konkurencji 111 
m iejsce. W ygra!
Z atopek  (CSR) —

| 14:33,8. K rzyszko- 
w iak  by! czw arty  — 15:15,8.

Łom ow ski zają! d ru g ie  m ie j­
sce w  ku li z w ynik iem  15,62, m a ­
jąc w szystk ie  rzu ty  w  g ran icach  
15,50. Z w yciężył S kobla (CSR) — 
16.09. K rzyżanow ski by ł czw arty  — 
15.30.

W tró jsk o k u  . zw ycięży! W eln- 
berg — 14,26, jednak  już w pierw ­
szym  skoku  doznał kon tuzji nogi 
i będzie m u sia ł pauzow ać 2 ty ­
godnie.

W zaw odach p ływ ack ich  Polacy 
s ta rto w a li w  dw óch k o n k u re n ­
cjach . N a 1500 m st. dow . G rem - 
low ski zają! 3 m iejsce w czasie 
19:50,2 Za W ęgram i C sordasem  
19:14,0 I Z aborskym  19:36,1. S te l­
m aszyk by! 5 -ty  w  czasie 21.28,9.

W sz ta fśc ie  4 x 200 st dow. 
m ężczyzn zw yciężyli W ęgrzy 9:13,5

przed  P o lską 9:17,0 (Stelm aszyk, 
T olkaczew ski, L ew icki, Procel).
' M ecz w  p iłce  w odnej pom iędzy 

W ęgram i o rep r. W arszaw y w y ­
g ra li W ęgrzy 14:0 (6:0).

Zaw ody g im nastyczne Po lska  — 
NRD w k o n k u ren c ji m ęsk ie j za ­
kończyły  się zw ycięstw em  Polski.

B'egi sztafetowe
nie udafy się
N A zapow iedzianych k ilkanaście 

sztafet, k tóro m iały wziąć u- 
tlzlal w ulicznych biegach na 
szczeblu m iejskim , startow ało  za­
ledw ie 3. Pierw sze m ielsce zajęła 
sztafeta WOSS w czasie 33,23,2 przed 
MZ.MO Leśnica 38,47,2 1 S talą RM 
39,29,1. T rasa wynosiła około 11 km.

Ponieważ w ięcej zespołów nie 
staw iło się do elim inacji, w szystkie 
trzy w ym ienione sztafety zakwalt- 
kow ały się do biegów  na szczeblu 
wojewódzkim.

Petrusewicz bije rekord krajowy
W ysoki poziom meczu piłki wodnej

Z AWODY p ły w ac k ie  ro zeg ra n e  p o m ięd zy  m ie jscow ym i d ru i> n a ro i S ta lą  — 
p a faw ag iem  1 B ud o w lan y m i n ie  b y ły  c iek aw e. N ie n a le iy  się Jed n ak  te ­

m u dziw ić, gdyż ob ecn ie  trw a  o k re s  m a r tw y  d la  te j  gałęzi sp o rtu .

NA zdjęciu: czo łowy lekkoa t le ­
ta polski Szwargot, k tóry  u-  

zyska ł  na j lepszy  w y n ik  po wojnie  
w  biegu na 10 km .  — 31,56,4.

Fot.  — CA F

odznaką
każdego
sportowca

Z w y k le  p rzed  rozpoczęciem  sezonu  
le tn ie g o  na b asenach  o tw a rty c h , z a w o d ­
n icy  m a ją  k ilk u ty g o d n io w ą  p rze rw ę  w 
tre n in g a c h . W b ieżącym  ro k u  p rzerw a  
ta  Jest o w ie le  d łuższa niź w u b ieg łych  
la tach . W ynik ło  to  na s k u te k  późnego 
rozpoczęcia  p ra c  zw iązanych  z rem o n ­
te m  w ro c ław sk ich  o środków  w o dnych  
Jak O porów  1 S tad ion  O lim p ijsk i.

W ynik i u zy sk an o  
na  ogół s łabe . Na 
w e t P e tru sew ic z , 
k tó ry  w p raw d z ie  u -  
s tan o w ił now y re ­
k o rd  P o lsk i na 200 
m  klas. B w  czasie  
2,45,2, n ie  .w ykazął 
sw e j n o rm a ln e j fo r­
m y. R ez u lta t ten  Jak 
na  Jego m ożliw ości, 
n ie  Jest n ad z w y cz a j­
ny .

M iłą n a to m ia s t n ie sp o d z ian k ę  sp raw iła  
L u b ien ie ck a . u z y sk u lą c  na 100 m do w o l­
nym  1,21,8 Z aw odn iczka  ta czyni s ta łe  
po stęp y , p o p ra w ia ją c  sw o je  w y n ik i n ie ­
m al na każdym  m eczu

K lrch n e ró w n a  100 m g rzb ie to w y m  
p rzep ły n ę ła  w czasie  1.28.4 m Z B udo­
w lan y ch  w y ró żn ia  się m łoda zaw odn icz­
ka B aków na, k tó ra  m a jąc  za sobą za ­
ledw ie  k ilk a  s ta r tó w , osiąga  w y n ik i w 
g ran icach  1,31,0.

ECZ p iłk i w o d n e j w  p rzec lw leń - 
"̂■“ s tw le  do  k o n k u re n c j i  p ływ ack ich  

b y ł nad zw y cza j c iek aw y . P rzec iw k o
d ru ż y n ie  S ta ll -  P a faw ag , g ra ją c e j w
sk ład z ie : Jeż , Ł opa tto , B ieszczan in  (Ole 
niacz)), J a śk iew ic z  i P e tru sew lc z  w y stą ­
p ili w a te rp o liśc l B u dow lanych  1 O gni­
w a. W te am ie  z a g ra li: K arp f, K łus, Z a­
lew sk i, K ędzia  1 R yback i.

N ie będz ie  w  tym  
ża d n e j p rzesad y , Je- 
611 s tw ie rd z im y , że 
ta k  c iekaw ego  m e­
czu n ie  w idzie liśm y  
od chw ili rozw iąza­
n ia  ligi w a te rp o lo - 
w e j tj. od przeszło  
dw óch  la t.

D obra fo rm a g ra ­
czy św iadczy  o tym , 
że n a re szc ie  w  po­

szczegó lnych  sek c jach  zaczęto  In te re ­
sow ać się p iłk ą  w od n ą  Z w ycięstw o  
te a m u  w  n ie d z ie ln y m  m eczu  n ie  po d le ­
ga d y sk u sji.

M łodzi zaw odn icy  B udow lan y ch  I 
O gniw a p rzew yższa li w y raźn ie  sw ych 
p rzec iw n ik ó w  te c h n ik ą  1 ta k ty czn y m i 
za g ra n iam i. T ru d n o  Jest u nich kogoś 
w yró żn ić . Z a lew sk i l K łus sp isa li się 
do sk o n a le  na o b ro n ie , p a ra liż u ją c  
w iększość  a tak ó w  p afaw agow ców , n a ­
to m ias t K ędzia i R yback i pokazali ja k  
należy  w y rab iać  sobie pozycje i g rać 
zespołow o.
A k c je  w  d ru ż y n ie  S ta li p rzep ro w a­

dzane by ły  zb y t chao tyczn ie . Poszcze­
gólni zaw odn icy  n ie p o trzeb n ie  b aw ili 
się w zaw iłe  k o m b in ac je  o raz  popełn ia li 
b łędy  w k ry c iu  p rzec iw n ików . Za dużo 
rów n ież  s to sow ali g ry  in d y w id u a ln e j.

M im o to  lż by li szybsi 1 siln ie js i fi­
zyczn ie  dozna li p o rażk i w s to su n k u  
13:15. Ś w iadczy to  Jeszcze raz  o tym , że 
b ez  o dpow iedn iego  p rzygo tow an ia  te c h ­
n icznego  i ta k ty czn e g o  n ie m ożna od ­
n osić  sukcesów .

Z w raca m y  rów n ież  uw ag ę  p afaw a- 
gow com , b y  oduczy li się b ru ta ln e j 
g ry . Z a fau le , Jak ie  s tosow ali w n ie ­
dzie lnym  sp o tk a n iu , będą p rzy  o- 
s trze jszy m  sędziow an iu  u su w a n i z 
w ody , co w m eczach  m istrzow sk ich  
sko ń czy ć  się m oże d la  n ich  n ie p o ­
m yśln ie .

Do ro zg ry w ek  ok ręg o w y ch  pozo sta ­
ło  nU w le le  czasu . P oszczegó lne d ru ­
ż y n y  p o w inny  podciągnąć  sw o ją  fo r­
m ę 1 u su n ąć  do tychczasow e b rak i.

Sukces zapaśników

Słali-Pafawag
! \  \  STADIONIE Pafaw agu od-
*■ * y ł  s ię  t o w a rz y s k i  m ecz za­

p a śn iczy  p o m ięd zy  Spó jn ią  
W rzeszcz  i m ie j s c o w ą  Sta lą .  Po 
do b ry c h  w a lk ac h  zw ycięży l i  w ro­
c ła w ian ie  5:3. N a leż y  zaznaczyć,  
że Pa faw a g  w y s tąp i ł  bez Krysmal-  
sk iego,  Barłoga i Smóla.

W y n ik i  te c h n icz n e  (na p ie rw ­
szym m ie jscu  zaw o d n icy  g o s p o d a ­
rzy):

D ębińsk i  o t rzy ­
mał p u n k ty  v. o.,
Piotrow ski prze­
grał z Kazorem,
Gorgol  po łoży ł  na 
łopa tk i  W iczanow - 
sk iego .  R ydzyńsk i  
p rz eg ra ł  w 13 mi­
nuc ie  z K uc zyń­
skim, M ajew icz  
w ygra ł  na  p u n k ty  z H ańcią ,  Spils- 
ga rd  p o k o n a ł  D obro t l iwego ,  Perce- 
wicz u leg ł  na  p u n k ty  M alewiczo-  
w i w o s ta tn ie j  w a lc e  w wadze  
c iężkie j  R e jn iak  po łoży ł  na  ło p a t ­
ki G ro c h o w sk ieg o .

\ k j  SPOTKANIACH II liq! pad ły  na
stęp u jące  w yn ik i: G rupa III Bu­

dow lani O pole — G órnik R adzionków  
5:2, G órnik Zabr7e — S ial W rocław  5:1 
G órnik K nurów  — G órnik W ałbrzych 
4:0, S tal Sosnow iec — Stal Llplny 3:1.
Sial Zielona G óra — G órnik Bytom 0:1.
Budow lani O p c ło 8 14 24 :7
Stal Sosnow iec 9 12 14 * 8
G órnik R adzionków  7 10 19 :9
G órnik Zabrze 8 9 19 :9
G órnik K nurów  8 8 13 :11
G órnik Bytom 7 7 9 : 6
Sial W rocław  8 7 12 :22
G órnik W ałbrzych  8 0 9 : 10
Stal Llplny 8 3 5 : 17
Stal Z ielona G óra 8 2 2 : 29

Piłka  na Doi. Ś ląsku

G WARDIA W rocław  — W łókniarz 
eśn ica 5:3, S tal WSK -  K olejarz W 1. 

2:2- U nia B y s trzy c a—Budow lani Radków 
3:1, G órnik  „T horez” — W łókniarz S trze 
gom  7:1, S pójnia Kłodzk'*—G órnik Nowa 
Ruda 5:3, S pójnia Z iębice — Budow lani 
S trzelin  5:4, K olejarz W ałbrzych — 
W łókniarz Boguszów 4:1, O W K S— Stal 
Ib 3:0, O gniw o— ZKS Pilczyce 7:1.

Reprezentacja B.
wygrywa z Dozsą
3 : 2
DO POLSKI przybyła czołowa w ę­

g ierska drużyna p iłkarska Doz.
sa.

Pierwsze spotkanie  rozegrała Doz- 
sa w niedzielę w W arszaw ie. Prze­
ciw nikiem  je j była nasza reprezen­
tac ja  B, k tóra walczyli) n iedaw no 
w Sofii z Bułgarią B, a potem  w 
Bukareszcie z Rumunią A.

Mecz w arszaw ski przyniósł sukces 
Polakom 3:2 (1:1). Trzeba podkreślić, 
że był to jeden z najlepszych m iędzy­
narodow ych meczów rozegranych w 
ostatn ich  latach w Police.

W  naszej drużynie należy  w yróż­
nić przede wszystkim  napastn ików  
(od lew ego skrzydła): Patkolo, R ajta­
ra, Breitera, Jankow skiego i Tram- 
piszą. Szkoda, że pomoc nastaw iona 
była przede wszystkim  na grę defen­
syw ną, co zm uszało łączników  do co­

fania się i w rezultacie zbyt często 
bram kę w ęgierską atakow ała tylko 
tró jk a  Patkolo — Breiter — Tram- 
pisz.

Bardzo dobrze 
grał K orynt na 
środku obrony, roz 
bijając niebezpieci 
ne ataki gości. 
Szybki Mamoń na 
lew ej pomocy rów 
nież miał ładne mo­
m enty ale kilka ra . 
zy spow odow ał n ie 
bezpieczne sytua­
cje  pod naszą bram  

ką. Bieniek stał przed trudnym  za­
daniem  pilnow ania najlepszego g ra . 
cza Dozsy Egresiego i po przerw ie 
spełniał to doskonale. Przed przerw ą 
ma na sum ieniu fatalną bram kę sa­
mobójczą.

Z bocznych obrońców 1 bram karza 
nie jesteśm y zadowoleni. Szymko­
wiak miał za dużo niepew nych chw y 
tów. Bartyla i Banisz nadrabiali am­
bicją braki techniczne.

Kotaba, który wszedł po przerw ie 
po kontuzji Rajtara, w ypadł słabo, 
ale gra! na niesw oje) pozycji.

Z gości w yróżn im y  ś w ie tn e g o  
te chn ika  szy b k ie g o  s p rz yd low ego  
Egresi.  D oskona ły  był rów nież  re­
p r e z e n ta c y jn y  b ra m k a rz  W ę g ie r  
I lenn l .  Z a ta k u  w yb i ja ł  się  je szcze  
łą czn ik  V lragh.

W  p ie rw sze j  po łow ie  W ę g r z y  
gra li  w łaściw ie ,  „na  pół gazu" ,  1 
nasza  r e p re z en t ac ja  b. w y raź n ie  
p rzew aża ła ,  k o m b in u ją c  sk ładn ie  
i częs to  s tr ze la jąc .  Fa ta lna  b ra m k a  
B ieńka  t rochę  pom iesza ła  nam szy­
ki, a le  p rzew aża l iśm y  w da lszym  
ciągu.

Po p rze rw ie  W ę g r z y  w zmocnili  tern. 
po i byli w  te j  po łow ie  lepsi , p rze ­
de w sz ys tk im  technicznie .

"Bramki dla  Po laków  uzyskal i  T ram  
pisz 2 i B re iter t.

Lewandowski
skacze wzwyż 
190 cm

n  RZEBYWAJĄCA na obozie tre- 
*  ningowym w W ałczu kadra 

lekkoatletów  rozegrała w niedzie­
lę kolejne zaw ody kontrolne, k tó­
re w ykazały dalsze postępy na­
szych czołowych biegaczy.

W konkurencjach koblecycch a* 
stanow iono dwa rekordy Polski.

W yniki kobiet:
100 m — Bociaoówna (Bud. G d)

— 12,9; 400 m — • Górecka (Gw. 
W rocław) — 59,4 (rekord Polski); 
800 m — Piw ow arów na (Sial Kat j
— 2:18,3 (rekord Polski). 

Mężczyżnl:
300 m — Śliski 

(Gw. W -wai 35,M;
1500 m — 1) W i­
deł (Ogn Kr.) —
3:58,6, 2) Kloc
(Ogn. Rzeszów) —
3:59,4, 3) M ańkow­
ski (Bud. Gd.) —
3:59,8, 4) K uśm lrek  
(Gw. W rofł.) —
3:59,8, 5) Szwar­
got (CWKS) —
3:59 9.

10.000 ri — Rusek (Kol. O strów
— 3'’:2d,8.

*
O dbyt» w W arszaw ie kontro lne 

zawody lekkoatletyczne kadry na­
rodowe) przyniosły kilka dobrych 
w ynlków ( z k tórych la czoło w y­
suw a się 190 cm Lewandowskiego 
w skolcu wzwyż.

Duńska pobiła w skoku w dal 
-ekord juniorek , uzyskując 5,58. 
Janiszew ski w skoku o tyczce, 
prze .zedł 4 m.

Inne wyniki: kobiety — 800 ni
— Peslków na 2:19,5. Sk- : wzwyż
— Białkowskr 147, dysk — Króli­
kow ska 38,98, Iwaszkiewicz 38,14, 
kula — K rysińska 12,23, oszczep — 
Siańko 38,40.

M ęiczyżi.t — 400 m — lip sk i
49,9, tió jskok  — Kowal 14,35, skok 
wzwyż — Lewandowski 190, Sknp- 
ny 186, oszczep — R adziw onow in 
65,71, dysk — Chojnacki 45,23, ku­
la — P >gorzetski 14,03.

R prtakcla- W rocław , u l. Podw alt- Ś w id n ick ie  26. T e l , C en tra la  40-21. 
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